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Numer pojedynczy kosztuje l  o groszy.

K raków  1* sierpnia.
Idea jedności niemieckiej, któiej ani par­

lament frankfurcki ani w szystk ie d ilsze  zgro ­
madzenia narodowe niemieckie w Stu ttgar- 
dzie Erfurcie i t. d. n iezd o ła ły  w cielić w for­
mę bytu politycznego, m usiała pozostać tylko 
wyznaniem publicznem pew nego stronnictwa, 
które zwano gotajski -m. N iew inne pod w z g lę ­
dem środków, stronnictwo to niby rodzaj sto­
w arzyszen ia w olnom ularskiego, z rozrzuco­
nych po ca łych  N iem czech sk ład a  sio cz ło n ­
ków, którzy poznają się m iędzy sob$ przez 
pewne formułki i patryotyczne westchnienia. 
Rekrutuje się  ono najwięcej po m ałych  pań­
stwach niem ieckich, do których należność  
nie zadawalnia ambicyi i dumy narodowej. 
Stionnictw o to lubo przedewszystkiem  senty­
mentalne więcej niż polityczne, lubo się  rządzi 
więcej uczuciami niż interesem , s«jdzi się  
jednak być powołanem  do zbudowania w iel­
kości Niem iec. U p a d łe  pod naciskiem restau­
racyjnych prac rządów i pod nielitosciwemi 
ciosami przeciwnych m iędzy sobtj nawet stron­
nictw politycznych w ybitniejszy noszycych  
cech ę , zn a lazło  teraz sposobność dania na 
nowo znaku życia i zaczyna się  krzytać o- 
koło  zespolenia rozpierzchłych s i ł  i urzy- 
dzenia się w ca ło ść  organiczny. O żyw czy  
ty dlą niego iskry b y ło  otarcie się  bezpo­
średnie kw estyi wschodniej o spraw y N ie ­
m iec , a mianowicie wniesienie przed sejm 
zw iyzkow y pytania 4ch  rękojmi. Partya ta 
przybrała dziś nazw ę narodowej i zaczyna  
nieco śmielej odzyw ać się  po dziennikach i 
broszurach, zn a la z łszy  ła tw o ść  rozwinięcia  
m yśli sw oich na rozległem  polu kw estyi sta­
nowiska Niem iec naprzecie sprawy w scho­
dniej. W o ln o ść  zu p e łn a  z jaky rzy d y  n ie­
mieckie dozw oliły  traktować to s<anow.sko^ 
p oruszyła  z jednej strony w szystk ie puna 
tego stronnictwa, ale z drugiej
k o iła  u m ysły , dajyc im w/ f ada  ̂ | ł v  od­
pisać do w oli- tvlko umysJy

W w ę  narodowy na 
p o le 'w e » ,;« i« n e j  o r p n is a c y . N.em.ec, a 
mianowicie w e wnioskach iz b , odczytanych  
w StuttgardzieiD arm stadzie, a znów św ieżo

O DAW NYCH I TERA ŹN IEJSZY CH  
P R A W A C H  P O L S K I C H

SŁÓW  KILKA
przez Autora I j i s ł o p u d o .

(Dalszy ciag. — Patrz Ner 140, 141, 151, 152> 157’ 158’ 
163, 164, 169, 170, 175, 176, 181 i 183).

Przy tak rozpowszechnionem usposobieniu, nic dzi­
wnego, że dawne nasze prawa ju ż  przestały hyc wła- 
ściwemi dla pokolenia, które ju ż  ich pojęcie utraciło. 
A skoro w niem wszystko było naśladowaniem obczy­
zny, samo z siebie prawa własne stały się anomalią 
rażącą harmonię spółeczeńską, i jako strój, mody, 
sprzęty, sposób tłumaczenia się, wyobrażenia polityczne, 
formy literatury, tak i prawa trzeba było sprowadzić 
z  zagranicy.

Ale skoro pozwalamy sobie sądzić prawa przez na­
szych przodków obm yślane, i nasze sądy objawiać, 
winniśmy się cofnąć do stanu politycznego i obycza­
jowego , i do wyobrażeń społeczeństw a, w którem , że 
tak powiem, organicznie się wyrobiły. Bo jużci one 
nie były stworzone a priori przez ludzi dowcipnych, 
jakby dzieło kunsztu, ale wypływały z potrzeb towa­
rzystwa. Czasem nowe prawo tej potrzebie zadość czy­
niło a często , że płodność w prawach była podejrzaną 
dla ludzi więcej zbliżonych do ery prawdziwych podań, 
zostawiano j u ry s p ru d e n c y i  zaspokojenie tych potrzeb 
Praw było nie tak wiele, ale zato jurysprudeneya była 
bogata. Otóż żeby sądzie prawo nie z pierwszego po- 
chw vtu, jak  to czynią żak i, ale z głęboką rozwagą, 
jaka przystoi uczonym, trzeba miec na względzie stan 
polityczny, historyę i obyczaje narodow eiw  okresie, 
w którym te prawa się pojawiły ). A jeżeli zasili się

45) Cecha dobroci prawa że ono f st właściwe
swojemu a nie innym narodom. Bo to, co do wszystkich

w Monachium. R eorganizacya R z eszy  nie­
mieckiej po tak niedawnej restauracyi Bun­
destagu jest dla stronnictwa tego środkiem, 
lecz  aby go użyć brak mu dźwigni m ate- 
ryalnej. Lubo w ięc sympatyami swem i b liż- 
szem  jest ono P rus, jako najw iększego kom­
pleksu krajów niem eckich, mniema jed n a k , 
iż A ustrya tylko, bt|dź dla energii i potęgi sw o ­
je j , bądź dla swojej inieyatywy w sprawie 
wschodniej, bądź dla swojej tradycyjnej po­
lityki cesa rstw a , pomoże odbudować „pań­
stw o44 niemieckie. Partya ta niema jednak  
poczucia formy politycznej, w  któi^by m yśl 
sw oja wcielić zd o ła ła . C hciałaby na dziś, ż e ­
by się ta forma sam a odrysow ała  na tle 
europejskich stosunków inteinac) onalnych 
w sprawie wschodniej, brak jej jednak do 
tego rysunku dość ostrego ly lca  i dla tego  
kreśli kontury wymarzonych swoich postaci 
w próżni. Chc^c partyę tę oddać w ca łej  
jej prawdzie, brak dość jasnych definicyj, bo 
ona sam a jest raczej m głtj i w idziadłem  niż 
ciałem , raczej bezformn^. abstiakcy^, mrzon­
ka platońską o rzeczypospolitej, niż prakty­
cznym system em opartym na konieczności 
politycznej. Mówimy tu o niej dla tego je ­
d yn ie , iż p osłu ży  ona do w ytłum aczenia  
wielu objawów życia publicznego w N iem ­
czech , a lubo nie zabiera g ło su  w radach 
gabinetów niemieckich, podnosi jednak teraz 
po za ich plecami g łu ch y  gw ar niewyra­
źnych ż^dań, którego echo obija się  o śc ia ­
ny obrad zgrom adzenia zw iązkow ego.

Horespondencya Czasu.
Wiedeń 1 5  sierpnia.

co O ile  nadzieja ro zp o czę c ia  ja k ich k o lw iek  u k ład ów  
zn ika o ty le  p o w ię k sz a  s ię  o b a w a , ż e b y  sy tu a c y a  o g ó l­
na E uropy n ie z o s ta ła  prędzej lub później d ra ż liw szą  
i trudniąjszą niż b y ła  dotąd . M ow a F ahnerstona  i kroki 
ju ż  poczynione przez gabinet angielski do nadania w o j­
nie wschodniej innego kierunku i innej barwy, tudzież 
oświadczenia dzienników urzędowych w Paryżu, co do 
stanu wewnętrznego W łoch, zajmują mocno uwagę tu- 
tąjszego gabinetu. 0  ile wiem, gabinety cesarskie w P a ­
ryżu i Wiedniu tein samem prawie okiem na ten stan 
zapatrują s ię , to jest że uznąją, iż nie mało jest do po­
prawy, i że niezwłocznie do niej przystąpić należy. Zda-

jeszcze zgłębieniem jurysprudencyi z potrzeb społeczeń­
stwa wyrobionąj, a do tego historyi swojego naro u, 
wtedy te anomalie naszego prawodawstwa, te mniema­
ne sprzeczności między jednem a drugiem prawem, ' oie 
lekkomyślność -tylko mu wyrzucają, znikną z przed o- 
czu , a  tylko w sercu pozostanie głębokie uszanowanie 
dla ich mądrości. Zanim na dowód tego przytoczę 
przynajmniej kilka przykładów, pozwolę sobie zwrocie 
uwagę czytelnika, przełożeniem mu jednej wielkiej prawdy, 
nad którą teraźniejsi teoretycy nie chcą się zastanowić, 
a bez jej poznania, każde prawodawstwo organicznie 
rozwinięte nigdy nie będzie dokładnie pojęte.

Prawo może nie być zapisane w księdze, a przecie 
istnieć i spełniać się w społeczeństwie, tak dalece, ze 
bez niego obejść się nie można. Nie mniej stać się może, 
że prawo będzie zapisane i objęte w zbiorze prawo­
dawczym, a przecie nieistnień rzeczywiście, bo skoro 
prawo nie jest żywotne, jest jakoby niebyłe, a ta ży­
wotność jedynie się objawia jego spełnianiem. Inaczej 
prawodawcy nie byliby tylko pisarzam i, a  prawa tylko 
częścią literatury krajowej. Dla czegóż, zapyta kto, 
nie znieść wyraźnie praw a, które wyszło z używania? 
Na to odpowiedź łatwa. W Polsce władza prawodaw­
cza była wyłącznym udziałem sejm ów , gdyż i prawa 
królów pod aprobatę sejmów były podane. Skoro wi§c 
sejm utworzył praw o, jakaż jurysdykeya mogła ten jego 
twór potępić? Może drugi sejm ? ale par super parem

je  mi się nawet że jes t zgoda iżby w tym duchu przy­
jacielskie robić przedstawienia właściwym rządom tam, 
gdzie okoliczności ju ż  dały Austryi i Francyi prawo i 
bliższego czynnego wdania się w bieg administracyi 
miejscowych, jak  w Rzymie, Parmie i Modenie, poma­
gać rządom do polepszenia wewnętrznych krajowych 
stosunków. Gabinet tutejszy miał zapewnienia i nieprzy- 
puszcza dotąd bynajmniej, żeby po za tym wspól­
nym celem dwór francuski mógł lub chciał ukry­
wać inne wyłączne widoki lub zamiary. Lecz mniej ma 
pewności co do wpływu jaki lord Palmerston sobie 
w tych krąjach chce otworzyć i słusznie nawet miarku­
jąc  z powyższąj mowy lorda i z rozpoczętych ju ż  dzia­
łań , może się obawiać, żeby się wkrótce nieznalazł 
w konieczności przemówienia energicznie i otwarcie. Do­
tąd, o ile mi się zdaje, gabinet tutęjszy zrobił tylko 
w Londynie zapytanie, o cel i środki formowania legii 
włoskiej w Nowarze.

Ruch wewnętrzny w Niemczech tak co do zmian 
konstytucyjnych, jak  co do zamiarów partyi tak nazwa­
nej narodowej, względem kwestyi wschodniej, zwraca 
na siebie równie pilne oko Austryi. Polityka tutejszego 
gabinetu względem Niemiec, opierała się dotąd na in­
teresach więcej niż na sympatyach: dążyła nie do 
czczej popularności, lecz do wząjemnego zaufania; 
chciała wpływu lecz na korzyść ogólną. Na tej drodze 
pozostanie i dalej.

W  P etersb u rgu  g ło s  i stanowisko Austryi, zdąje się , 
że są coraz lepiej cenionemi. Jest to najlepszy dowód wy­
trw a ło śc i z jednąj i wyrozumiałości z drugiąj strony. Lecz 
porozumienie się zupełne należy jeszcze do przyszłości.

Uroczystość imienin Cesarza Napoleona zgromadziła 
dziś w kościele ś. Anny, na solennem nabożeństwie o- 
prócz wielu członków, dyplomatycznego ciała, i wyso­
kich urzędników austryackich, mnóstwo ludu. 0  godz. 
5ej wielki obiad u barona de Bourqueney.

Berlin 15 sierpnia. 
f  Większa część członków ministerstwa powróciła 

ju ż  z podróży. Minister spraw wewnętrznych, p. West- 
phalen, dzisiąj, minister handlu, p. von der Heydt, któ 
ry jeździł na wystawę paryzką, a  obecnie bawi u fa­
milii nad Renem, w tych dniach spodziewany. Gdy ra­
da ministrów będzie w  komplecie, rozpoczną się nara­
dy nad projektami do praw, które przedłożone być ma­
j ą  p rzy sz łem u  są jm o w i. W a żn ię jsze  z nich pójdą wprzó­
dy pod ro z w a g ę  rady stan u , zan im  będą o sta teczn ie  zre­
d a g ow an e. T a k  b y ło  np. z  projektem  do p raw a o r o z w o ­
dach które w  p rzesz ły m  sąjm ie b y ło  u ch w alon e. O pinia  
rady stan u  nie jes t w p raw d zie  dla rady m in istró w  s ta ­
nowczo obowiązującą; uwalniałaby bowiem, będąc nią, 
członków ministerstwa od konstytucyjną)' odpowiedzial­
ności. Ale opinia rady stanu złożonej z najwyższych 
urzędników państwa, ludzi wysokiąj nauki i wielkiego 
doświadczenia, uważaną jest w rzeczach prawodawstwa 
za wielce pożyteczną, bo wyniesioną po nad partyku­
larne dążności i interesa stronnictw. To jej nadaje zna­

czenie, i ta myśl była też przewodniczącą przy reo rga-' 
nizacyi rady stanu. Między różnemi projektami prawo- 
dawczemi jest podobno mowa o projekcie do prawa 
odąjmującego fabrykantom okowity bonifikacyą za oko­
witę wyprowadzaną za granicę, która właściwie nie o- 
płaca podatku gorzelnianego, bo podatek ten potrąca 
się fabrykantom przy wywozie. Wiadomo, że niedawno 
temu, podatek rzeczony znacznie był w Prusiech pod­
wyższony. Mniemano, że w skutku tego znaczna ilosc 
gorzelni w Prusiech będzie musiała upaść, i że tylko 
wielkie fabryki, pędzące okowitę po nąj większej części 
dla wywozu, będą się mogły utrzymać. T ak się nie sta­
ło. Wysokie ceny okowity, które się nieprzerwanie od 
iarę lat utrzymują, sprawiły, że nawet pomnięjsze fa­
bryki z zyskiem pracować mogły, pędząc więcej, ani­
żeli potrzeby gospodarcze wymagały, dla których przy 
podwyższeniu podatku zrobiono pewną koncesyą. Tem 
większy był i jest zysk fabryk większych, pędzących 
okowitę właściwie tylko dla handlu. Oprócz zysku z po­
wodu wysokości cen, powraca im się także w znacznej 
części podatek fabrykacyi, potrącający się przy wywo­
zie. Otóż tę bonifikacyą rząd podobno znieść zamyśla. 
Dopóki ceny trzymać się będą na dzisiejsząj wysoko­
ści, fabryki nie będą zagrożone upadkiem. Ale gdyby 
z 36 tal. za beczkę, spaść miały na 18 tal. i niżej, 
jak  i to ju ż  bywało, fabrykowanie okowity stałoby się 
pracą bez zysku. Sądząc po stanie sprzętów tegorocz­
nych, nie ma obawy, aby do tego w ciągu jednego 
roku przyjść mogło, aby w ogóle przy powiększającym 
się ciągle wywozie okowity ceny jej kiedy do dawniąj- 
sząj niskości spaść miały. Rząd chce zapewne korzy­
stać z tego położenia rzeczy i zastrzeżone zniesienie 
bonilikacyi ju ż  teraz przeprowadzić. W szakże rzecz ta 
musiałaby wprzód prząjść przez obrady sęjmowe, a  kto 
wie, jakby w sejmie była przyjętą.

Niezadługo też zapewne dowiemy się, na kiedy na­
znaczony będzie termin do nowych wyborów posłów 
do Izby drugiąj. Niektóre dzienniki domyśląją się, że 
wybory nie odbędą się przed drugą połową miesiąca 
października, a  to z powodu, aby wyborców na pro- 
wincyi nie odrywać od pracy w polu. Dodać można, 
że większa część wyborców klas w yższych, wiejskich 
i miejskich, jest obecnie w podróży lub u wód i po­
wróci dopiero w ciągu przyszłego miesiąca. W  każdym 
razie stosowniejszą będzie rzeczą, jeżeli się wybory 
w końcu września lub w październiku odbędą. Dotąd 
nie widać do nich żadnych przygotowań ani ze strony 
rządu ani z e  strony dawnięjszych komitetów oborczych.

K o sz ta  b u d ow li i c a łeg o  urządzenia nowego muze­
um , p rzezn a cz o n e g o  dla p o m ie szcze n ia  arcy d z ie ł sz tu k i 
w sz y stk ic h  w ie k ó w , ob liczo n o  na 1 ,5 2 8 ,6 2 5  ta larów . 
M uzeum  to je s t  b lisk iem  w y k o ń c z e n ia , tak co  do w e­
wnętrznych dekoracyj, jak  i co do ustawienia w niem 
licznych i rzadkich zbiorów starożytnej i nowoczesnej 
sztuki, które się dotąd w różnych miejscach w nienąj- 
lepszym porządku znajdowały. Zbiór pomników i sta­
rożytności egipskich, podobny zbiór północnego świata

przemawia, rzeczywiście do nikogo nieprzemawia. Tu wła­
śnie j esł  słaba 3̂ rona kodeksu francuzkiego; w nim upa­
trzyć nie można śladu narodowości. Od każdego narodu 
siako tako może być przysposobiony. A zapytuję, czy po­
jąć możemy, żeby Statut Litewski stał się prawem naro­
du nie słowiańskiego. Toż samo i nasze konstytucye sej­
mowe. Kodyfikacya praw dowodzi jakiś upadek w prawo­
dawstwie , bo porządek chronologiczny jest dla niego naj­
właściwszy. Ale jakżeby to zrozumieli teraźniejsi prawnicy, 
którzy uważają Statut Litewski być kodeksem, i w tćm 
tylko przyznają mu zaletę. Nie mam potrzeby rozpierać 
się o wyrazy, i dowodzić, że ten Statut nie jest dość 
kazuistyczny, żeby się nazywać kodeksem. Ma on aż nadto 
zalet, i bez tego wątpliwego zaszczytu.

non habet potestatem 46). W czemże drugi sejm miał 
wyższość nad pierwszym , żeby aż przyznać sobie re- 
wizyę jego czynności? P raw a, które już  zrobiły swój 
czas, samo z siebie wpadały in  desuetudinem, gdyż o- 
byczaje nie są  podwładne prawodawstwu ściśle skre­
ślonemu. w  miarę ich wymagań sejmy nowe prawa 
ogłaszały, bez naruszenia powagi dawnych, a juryspru­
deneya między niemi sprawiedliwy i stateczny wybór 
czyniła, bo rozwijała się wspólnie z obyczajami. Że­
by prawo utworzone w jednym sąjmie, mogło być znie­
sione w drugim , nie byłoby praw , a tylko rozporzą­
dzenia chwilowo obowiązujące. Każdy doświadczony 
prawnik mnie zrozumie.

Obwiniają naprzykład nasze dawne prawodawstwo, 
że niepozwalało dóbr ziemskich odkazywać _ testamen­
tem , a  znowu pozwalało zapisywać na tychże samych 
dobrach, summy ich wartość przenoszące. W czem ja ­
koby zachodziła sprzeczność, bo obciążenie majątku nad 
jego wartość na korzyść tego co umiał pozyskać wzglę­
dy jego właściciela, albo oddanie mu go w naturze, 
w skutkach swoich okaże się to samo. Usprawiedli­
wienie naszego prawodawstwa jest zbyt łatwe, i na nie 
rozciągłe wywody nie są  potrzebne.

Pom ijam , że testament z natury swojej winien być 
uważany za najsłabszą tranzakcyę, bo gdy najczęsciąj 
się układa w stanie materyalnej niemocy, potrzebuje ja ­
kichś warunków do udowodnienia, czy ta niemoc nie- 
wpływała na jego stan moralny. Zeby zabraniać zu­
pełnie testatorstwo byłoby to naruszeniem prawa wła­
sności , które jest nieoddzielne od człowieka aż do o- 
statniąj chwili jego żywota. Jakkolwiek w prawodaw­

stwie rzyraskiem testaments były wielce poważane, 
w tem nowożytne ich nienaśladowały; owszem każde 
mniej lub więcej form obm yślało, żeby przynajmniej u- 
trudzić ten pochop do obdarzania częstokroć cudzych 
z krzywdą krwi własnej, dobrem sw ojem , ale dopiero 
wtedy, kiedy śmierć samemu isćcowi ju ż  z niego nie- 
pozwala korzystać. Nasze prawodawstwo tak postępo­
wało z testamentami, jak  kościół postępuje z powtór- 
nemi małżeństwami wdowców i wdów. Nie potępia ich, 
owszem przydaje im sankcyę, ale utaić niechce niechęci, 
jakie 'podobne akta w nim wzbudzają. Bo co tylko 
przechodzi szranki zwykłego porządku, nie może być 
miłe ani kościołowi, ani prawodawstwu narodowemu. 
Kościół ra d , żeby ludzie poskramiali podżegania ciała, 
i żyli jak  Aniołowie, lecz znąjąc niepowściągliwość na­
szej skażonej natury, woli żebyśmy ponawiali mał­
żeńskie związki, niż zanurzali się w grzechu Bogu o- 
brzydłym. Ale dość wyraźnie daje nam do poznania, 
że to jego pobłażanie jest tylko prop ter duritiem cor­
d is , kiedy nawet błogosławieństwa przy ołtarzu o ma­
wia powtórnym ślubom. Toż i prawodawstwu J • 
rządziwszy porządek spadku po zmarłym ^  ’

• t» t’r a i io
s p o S t ó  S S n t ,  kt6ry» * * " »  " le być

4 )  Prawa obce, które sejmy przysposabiały dla jurys- 
dykcyj własnego kraju, mogły być zniesione: między in- 
nemi testamentu nuncupativa, które z prawodawstwa rzym­
skiego do naszój jurysprudencyi się wkradły i długi czas 
miały siłę obowiązującą, zostały zniesione przez sejm, 
niepamiętam jakiego roku. Ale nie było przykładu, żeby 
prawo narodowe, przez sejmujące stany ogłoszone, późniój 
zostało zniesione. Każda władza w kole swoich przyro 
dzonych atrybucyj jest nieomylną i iadnćj naganie po - 
padać nie może. Inaczćj niepojmuję władzy-

zakwestyonowany. stanie spółeczeńskim
Do tego w dawnym n“6L ubość W -J. ’

zachodziła jeszcze inn8 °kjch z j e(mvrh ^ meco utru­
dzała wviscie dóbr z 'e m , z Jeą n>ch do drugich rąk. 
Posiadanie m ai^ku *,e“ s !e| °  W o  poniekąd rodząjem 
nr7 pdn bo wkłady? u» Jego właściciela osobiste o-

Sprzedaż więc dóbr
SCnie tylko była zrzeczeniem się przychodów na korzy... 

kupująceS0 ’ ? memmej ustępstwem  służby Rzeczypo­
sp o lite j , a  tem samem wymagała niektórych ostrożno­
ści , jakie w innych społecznościach nie były znane, ani 
potrzebne. I em w ięcej, że u nas do posiadania dóbr 
z iem sk ich  łączyło się władztwo nad ludźm i, którzy lubo 
nienależeli do składu politycznego stowarzyszenia, prze­
cie nie byli wyzuci z opieki praw a, ta k , że to posia-
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pogańskiego , w  k tórym  s ię  i s ław iań sk ie  zabytki znaj- 
du ją , zb iór odlew ów  ja k  najzupełn ie jszy  dzieł sz tuk i 
rzeźb iarsk iej greckiej rzym skiej i sredniow ieczno-chrze- 
śc iańsk iej, s ą  ju ż  ca łkow icie ustaw ione. Z b ió r etnogra­
ficzny, k tó ry  s ię  do tąd  znajduje w  zam k u  królew skim  
w  tak  zw anej „K unstkam m er,*  zb iór rycin niezm iernie 
liczny i rzadk i, także  do now ego m uzeum  b ęd ą  p rze­
niesione. B ędzie to więc m uzeum  m u z e ó w —  niew y­
czerpane  źród ła nauki rów nie dla uczonego i a rty s ty  
z  pow ołan ia, ja k  i dla każdego w ykształconego  w  ogóle. 
W szy s tk o  co w  tym  rodzaju  w  Berlinie za k ła d a ją  i u- 
rzą d za ją , czynią to  nie dla zaspoko jen ia  c iekaw ości 
publicznej lub dla popisan ia s ię  przed św ia tem  z  tem  
co się posiada, lecz dla celów  naukow ych. T o  je s t  n a j­
w iększa zale ta  tu te jszy ch  m uzeów . P o r z ą d e k  w nich 
ja k  w rozdziałach  książk i naukow ej, p rze jrz y sty  i przy­
stęp n y  dla każdego.

D eszcz nie u s ta je ;  dz iś  zim no jesienne .

f  a r y ż  13 sierpnia.
U roczystość  15go t. m . będzie w ypraw ioną tak , aby  

elegancka część  P a ry ż a  ’ , P °  której K ró low a W iktorya 
będzie często  p rz e je ż d ż a ć , nie była za w alo n ą  ru sz to ­
w aniam i. P o  sa lw ie  dział, po Te Deum, po  recepcyi 
w  T u lieryach , po inauguracyi w ielu m onum entów , o d ­
będ ą  s ię  "bezpłatne w idow iska w  tea trach , a  na  placach 
Inw alidów  i T ronu  w idow iska tea trów  m im icznych, po ­
łą cz o n e  z ja rm ark am i; w ieczorem  z a ś  odbędą  się ilu- 
m inacye ogrodu tu liery jsk iego  i w szystk ich  rządow ych 
budynków . T rz y  dni po tej u ro c z y s to śc i, tj. dnia 18 
oko ło  szóste j w ieczo rem , przybędzie  do P a ry ż a  K rólo­
w a W iktorya z  k s . A lbertem , z  ks. W alii i n a js ta rsz ą  
córką. W jazd  K rólow ej odbędzie się  tym  sam ym  try ­
bem , ja k  się  odbył n iegdyś w jazd  N apoleona III. C e­
chy, korporacye, sz k o ły , w y stą p ią  z  chorągw iam i i kw ia­
tam i- w y s tą p ią  ta k że  deputacye gm in departam entów  
b liższych  P aryża . B ędzie to w idok in teresow ny tak  pod 
w zględem  polityki w ew nętrznej ja k  zew nętrzne j, bo p o ­
każe, ja k i postęp  zrob iła  F rancya w  karnośc i i ja k  u- 
pragnionym  je s t  dla niej alians angielski. T ru d n o  bę­
dzie w idzieć coś c iek aw szeg o ; będzie to je d n a  z  tych 
w alnych uroczystośc i, k tóre C esarz daw ać lubi od cza ­
su  do czasu  dla podniesienia sw ego  uroku  i dla roz­
targn ien ia um ysłów . N ikt też tego razu  z p raw dziw ych  
P a ry ża n  P a ry ża  nie o p u szcza  i czeka. P o  w szystk ich  
m iąjscach g łów nych  na bu lw arach  b ęd ą  się  w znosić  
try b u n y ; o kna  będą zapełn ione k o b ie ta m i, a  droga b ę­
dzie za w alo n ą  całym  P a ry ż e m , albow iem  w ieczorem 1 
w szy scy  będą wolni od pracy. Dnia 1 8  R o sy a  dozna 
osta tn iego  rozczarow an ia  sw ych  nadz ie i: zobaczy  F ran- 
cyą k a rn ą , sp o k o jn ą , b o g a tą  i zw ią za n ą  z A nglią so ­
ju sz em  popularnym , którego nie zerw ie byle ja k a  in try­
ga. C e sa rz , pam ięta jący  za w sze  o m ieszczanach  lon ­
dyńskich  , k az a ł zaprosić  na  tę  u roczysto ść  lorda m ajora 
i alderm anów . Z  zaproszeniam i posłany  z o s ta ł syn  
m in istra  finansów . Z ajech a ł on  do lo rda P alm erstona, 
a  lord m ajor i a lderm anow ie za ja d ą  do pałacu  m inistra 
finansów . D zisiejszy  Monitor w sk az u je  d ro g ę , k tó rą  
K rólow a W iktorya przejedzie p rzez P a ry ż . N ieza trzy­
m a się  ona w  T u lie ryach , lecz uda s ię  w p ro s t do _bt. 
Cloud. P a ry ż  s ię  czyśc i i go tuje n a  przyjęcie K rólo­
w ej. N a bulw arze C esarzow ej p racu je  kilkaset robotni­
ków . Aleje tego w span iałego  bulw aru będą w ysypane 
piask iem . C zyści się także i go tu je tak  W ersal ja k  
F ontaineb leau . O pera robi repetycye sz tuk i ks. K oburg- 
sk iego , k tó ra  m a być g ran ą  przed K ró low ą. M niejsze 
tea tra  będą g ra ty  z  kolei w  pałacu  W ersalsk im . _ W iele 
m ów ią o w span ia ło śc i fety nocnej, k tó ra  m a być daną 
dla K rólow ej w parku  w ersalsk im .

Jenera ł C anrobert n ie p rzy jechał je szc ze  do P a ry ż a , 
ale m a przyjechać ju tro . C esarz  p rze jeżdźa t si§^ one- 
gdaj w  sześc iokonnym  p o w o z ie , zap rzężonym  m oże te-

mi sam em i końm i k tóre p rzyw iozą  K rólow ę W iktoryą 
do S t. Cloud. W czoraj w  n ied z ie lę , były tłum y w  n o ­
w ym  lasku  B o u lo ń sk im , przerobionym  na park  angiel­
sk i. Ulice tego la sku  nie s ą  ju ż  proste ja k  daw niej, 
lecz k rę te . P ięk n o ść  jez io ra  i w yspy  w szystk ich  z a ­
chw yca. W y sp a  p rzedstaw ia zieloność p raw dziw ie a n ­
g ielską jak ie j P aryżan ie  nie znali i dom ek praw dziw ie 
sz w a jc a rsk i. Ż egluga na jez io rze  je s t  troche droga, ale 
je s t  p rzy jem na i przypom ina jez io ro  E nghien. Ł ódki są  
zbudow ane z blachy cynkow ej. P a rk  boulousk i tein 
s ię  ty lko różni od parków  ang ie lsk ich , że  niewolno je s t 
chodzić po jego  traw nikach . P aryżan ie  śm ieli się  zrazu 
z robót b o u lo ń sk ich , ja k  z innych robót cesarskich, 
ale dziś s ą  w  p raw dziw em  zachw yceniu . B u lw ar Ce­
sarzow ej będzie także  piękny ja k  będzie skończony. P o  
bokach drogi przeznaczonej dla pow ozów , będą żw iro­
w ane tro toa ry  p rzeznaczone dla je źd źcó w , a  po bokach 
tych tro toarów  będą tro toa ry  dla p ieszych. Dalej będą 
się  ciągnąć traw nik i z  klom bam i angielskiem i, poza któ- 
rem i b ęd ą  zbudow ane w iejskie dom y. B ędzie to Hyde 
Park  parysk i. D nia w czora jszego  było ta k że  dużo lu­
dzi n a  w y s ta w ie , bo płaciło  s ię  w chodow ego tylko 4 
so u s . C hw ilow e podniesienie op ła ty  w chodow ęj od 4 
so u s  do 1 fr. zrobiło  zap rzeszłe j niedzieli zgiełk . Skoro 
s ię  o tern dow ied z ia ł, C esarz  k az a ł przyw rócić daw ny 
s tan  rzeczy . P ary żan ie  nie lub ią  p łacić naw et za  to 
co ich o św ieca i co im robi p rzyjem ność. P od  tym 
w zględem  Anglicy przyszli do innej e d u k a c j i ,  ale taka 
edukacya je s t  n iepodobną do przeprow adzen ia  we Fran- 
cyi pod rządem  centralnym .

M argrabia Antonini am b asad o r neapo litańsk i, u d a ł się 
tem u dni kilka do hr. W alew skiego  z p ro ś b ą , o po­
w strzym an ie dzienników  w  uderzan iu  na obecny system  
rząd u  neapolitańsk iego . Hr. W alew sk i odpow iedział, że 
rząd  cesa rsk i m a m oc ukrócenia a tak ó w  dziennikarskich, 
ale tylko w tenczas.... kiedy rząd  a takow any  je s t  Fran- 
cyi p rzy jaznym . O dpow iedź hr. W alew skiego by ła  kry­
ty k ą  sy s tem u  rzą d u  neapolitańsk iego , oddaw na całkiem 
rosyjskiego. S ystem  ten  pow iększa  liczbę M uratystów . 
F rancya  p o stanow iła  je d n ak  n ie k o rzy stać  z  obecnego 
s tanu  W ło ch ; chce ona spokoić i tłum ić m ożebne re- 
w olucye, ale je  tłum ić drogą persw azy i daw anej tak  lu ­
dom  ja k  rządom . Hr. W alew sk i w y sła ł w  tym  celu do 
W łoch  kilku dyplom atycznych ajen tów . P . de Cesena 
w dzisie jszym  Constitutionnelu pow sta je  na  m ow ę lor­
da R u sse lla , w  której by ła  w zm ianka dość nieprzychyl­
na dla okupacyi R zym u  przez F rancuzów ; daje także 
zap rzeczen ie , aby  T u rc y a  by ła się  zgodziła  na  propo- 
zycye austry jack ie . D ziw na opozycya lorda R ussella  
będzie niezaw odnie zgnieconą ja k  były  zgniecone opo­
z y c je  pop rzedn ie ; pu ls E u ropy  nie bije ju ż  ja k  z a  cza­
sów  H allam a, w edle im pulsyi odbieranych z  parlam entu; 
Anglia m usi iść  d rogą k tó rą  obrał N apoleon III- i lord 
Palm erston. S y tu acy a  rzeczy je s t z a  lordem Palm er- 
stonem  i drobne intrygi nie będą w  stan ie  go obalić. In­
tryga  zrobiona z  okoliczności londyńskiego meetingu 
zo s ta ła  w ykry tą . Paih / News z a p e w n ia , że  p. Col- 
tete nie byt narzędziem radykalistów , lecz Cobdena, 
Brighta i peelistów, których  dążenie je s t  nam  dobrze 
znajom e. W  P ary żu  zw olennicy ro sy jscy  w o ła ją  c ią­
g le , że  tocząca  s ię  w ojna do niczego niedoprow adzi. 
Je szc ze  niem am y żadnej stanow czej w iadom ości z  pod 
S ebastopola .

P rzeobrażen ie  Revue Contemporaine n a  przegląd 
cesa rsk i napo tykało  trudności z  p rzyczyny  braku  fun­
du szó w , ale p. S a landrouze funduszów  nareszcie do­
starczy ł. Z łożono  ju ż  kom itet redakcyjny do którego 
n a le ż ą : pp. S a le n d ro u z e , de L agueroniere i L atour Du- 
m oulin. N um er w rześn iow y  now ego przeglądu m a z a ­
w ierać m iędzy innem i a rty k u ł p. T rop long  o upadku  
rzeczypospolitej rzym skiej i inauguracy i C esarstw a O kta­
w iana A ugusta . A rtykuł p. T rop long  będzie in teresu­

ją c ą  a lluzyą  do dzisie jszego cesa rs tw a  francuzkiego i 
odpow iedzią na  n iedaw ną p racę G uizo ta: Nos mćcomptes 
et nos espćrances. N a francuzkiein polu literackiein w al­
czą obecnie w yobrażen ia  ang lo -saksońsk ie  i rzym sko- 
cesarsk ie. K tóre w yobrażen ia  osta teczn ie zw y c ię ż ą ?  
Z w ycięz tw o  p ierw szych  by łoby p o ż ą d a n e m , ale czy in- 
s ty tucye  francuzkie czyn ią  je  podobnem ? Je s t to w iel­
ka i p raw ie rozpaczliw a z a g a d k a , za leżąca  od insty tu- 
cyi i sy tu acy i F ra n c y i, a  szczególnie od sk u tk u  pro­
w adzonej w ojny . __________

JLoiH ey*! 11 sierpnia.
L  S esye  tegoroczne parlam entu  dobiegają do k resu  i 

je ź li nierychlej to  14go t. m . zak o ń czy ć  się m ają . N o­
w e kw esty e  przeto  ju ż  nie w n o szą  się  do I z b ,  da­
w niejsze tylko p rzep row adzają  się  lub odrzucają . Mi- 
n is te ryum  te raźn ie jsze  pod naczelnictw em  lorda P alm er­
sto n a  u tw ierdziło  s ię  i sto i s iln ie ; w zm ocnione zos ta ło  
p rzez sam e zam achy  jak ie  nań  w ym ierzano przez prze­
ciw ne s tro n n ic tw a , a  k tó re bez zachw ian ia  s ię  w y trzy ­
m ało. N ajgroźniejszy  z tych zam achów  by ł w niosek 
R o eb u ck a , oparty  n a  śledztw ie działań  w  K rym ie pro- 
w adzonem  przez k om issyą  Izby  n iż s z e j , a  pociąga jący  
m inisteryum  do odpow iedzialności z a  k lęsk i i n iepow o­
dzenie się  w  teraźn iejszej w o jn ie , za rzu ca jący  m ini­
strom  n ieudolność sp raw o w an ia  u rzędu  w  obecnej tak  
stanow czej dla k raju  chw ili. Lecz i ten z a rz u t odparty  
zo s ta ł ja k  w iadom o w ięk szo śc ią  107  kresek  p rzy  wo 
tow aniu  w  Izb ie ; w ięk szo ść  tak  zn aczna  d o w io d ła , że 
m inistrow ie pom im o ich u ste rków  p osiada ją  ufność n a ­
rodu . I sp raw ied liw ie , bo p rzy  obecnym  stan ie s tro n ­
nictw  i b raku  celu jących  ta len tów , trudno  by łoby  o 
lepszy  sk ład  rządu  nad te raźn ie jszy  zo s ta jący  pod s te ­
rem P alm erstona. P rzy czy n a  tego j a w n a , i nie u sz ła  
ona baczności narodu  angielskiego. Z e  stronnictw  sk ła ­
dających  oppozycyą  jed n e  ja k o b y  nieprzy jazne _ p o stę­
p o w i, zb y t popadły  w n iep o p u larn o ść ; drugie z a ś ,  niby 
postępow e i libe ralne , rep rezen tu ją  najw ięcej p ryw atne 
in te re sa , w łaśc iw e sobie socyalne za sa d y  i teorye dla 
których przeprow adzen ia  tracą  ogólne dobro  z  w idoku. 
Z b y t one s ą  m a łe , rozdrobnione i bez w ielkiego zn a ­
cz en ia , n iew yobrażają  ducha i d ążeń  n a ro d u , ani w y­
m agalności w iek u ; żadne z nich p rze to  n iezdotałoby 
silnego i odpow iadającego  potrzebom  kraju  m inisteryum  
czyli sk ład u  rządu  z  siebie w ydać. W  tym  w zględzie 
nierów nie w ydatn iejsze i w ięcej p rzew ag i m ające je s t  
stronnictw o P a lm e rs to n a , czyli w higow skie i dla tego 
w idzim y je  u s te ru  rządu .

R zecz ta  z ro zu m ia lszą  okaże  s ię ,  gdy dodam  kilka 
s łów  o s tronn ic tw ach  w A nglii, i o w ażen iu  się  ich 
z sobą . G łów nych stronnictw  politycznych w tym  k ra ju , 
ja k  w iadom o, było dw a tory sów i wldgów, ani p ow ta­
rzać m yślę znane  ich w osta tn ich  la tach koleje. Do 
podrzędnych stronn ic tw , k tóra ani s ą  dość liczne ani 
tyle p rzew agi m a ją c e , iżby rząd  z sam ych  siebie z ło ­
żyć m ogły, liczyć m ożna n a s tę p u ją c e : Peeliści CPeeli- 
tes) nazw isko sw e biorący od sław nego  R oberta  Peel, 
odłam ek niby liberalniąjszy to ry sów , lecz których z  je ­
dnym w yjątk iem  że  s ą  z a  w olnością h a n d lu , m ożnaby 
w polityce i sp raw ach  kościo ła policzyć do tam tych, 
czyli do tak  zw anych  konserwatystów. N iecierp ani oni 
od tych ja k o  odszczepieńcy  polityczni. W  ich liczbie 
m ieści się  sir Jam es G raham , G ladstone i Herbert. 
W szy scy  w chodzili w sk ład  m inisteryum  A berdeena i 
z  nim razem  w y jść  zm uszen i byli. Dalej radykaliści 
stronnictw o niegdyś g ło śne  i potężny  w pływ  w yw ie­
ra ją c e , lecz po ze jśc iu  Hum i k tóry  przeszłego  roku 
u m a rł , znacznie te raz  podupadło  i niem al całkiem  roz- 
przęgło się  przez odstąp ien ie od daw nych zasad  sw o ­
ich. L iczy je d n ak ż e  niezłych m ów ców  k tórzy  s i ;  często  
w  Izbie o d zy w a ją ; a  nimi s ą :  R o e b u c k , L ay a rd , Cob- 
den i kw ak ier Bright. D w aj p ie rw si, w ierni zasadom

liberalnym , s ą  za  w o jn ą ; dw aj osta tn i za  pokojem  cl 

tout p rix — i s ą  jed n i co z a  R o sy ą  w  Izbach o b sta ją  
i je j  bronią. U C obdena i B righ ta interes m ateryalny, 
pieniężny i handlow y p rzew aża  nad w s z y s tk o , nad pa- 
tryotyzm  i honor narodow y. O badw a fabrykanci w y ro ­
bów  baw ełn ianych , znaczny  handel z  R o sy ą  mieli, 
w ojna go przerw ała . Hinc illae lacrymae! Dalej s tro n ­
nictw o irlandzkie czyli kato lick ie, za  życ ia 0 ’Connella 
posiadało  w  Izbie 5 0  w otów  z g ó rą ;  i te raz  liczy ich 
m ało co m niej. Jestto  rzeczą  nie m ałej w agi dla re­
prezen tan tów  irlandzk ich , gdyż m ożność rozrządzen ia  
tylu w otam i, nadaje im w ażn o ść  w sp raw ach  dotyczą- 
cych s ię  icli k raju . S ą  je szc ze  ekonomiści, k tórych 
obchodzi jedyn ie  stan  finansów , bankierstw o i sto sunk i 
pieniężne. B iorą ściśle  pod kredkę dochody i w ydatk i 
p a ń s tw a , i ciągle s ą  z a  oszczędnośc ią  g ro sz a  publi­
cznego. N a czele tego s tronn ic tw a je s t  R icardo, znany 
p isarz  o ekonom ii politycznęj.

T e  s ą  partye i niby g łów ne w yrazy  w yobraża jące 
op inią pow szechną na obradach parlam entow ych. Z  nich 
niektóre w ydaw ać się  będą nieliczne i m ałoznaczące, 
jed n ak że  p rzez po łączanie się  z  so b ą  podczas różnych 
w niosków  nabyw ają  nadzw yczajne j siły , zdolne u tru ­
dniać ich przyjęcie i zw lekać najrozsądn  ejsze  uchw ały; 
słow em  m ogą stać  się  wielce szkodliw em i. W ięk szo ­
śc ią  w otów , nie z a w sz e  sum iennych lecz fakcyjnych, 
m ogą zn iw eczyć najszlachetn ie jsze zam iary , i n aw et do ­
prow adzić do zm iany  m inisteryum  i rzą d u . T akiego  
n iebezpieczeństw a daw niej nie b y ło , dopóki dw a b j iy  
tylko stronn ic tw a w alczące z so b ą  torysów i whigów, 
i dopóki radykaliśc i za w sz e  z  ostatn im i a  nigdy z pier­
w szym i niew otow ali. T e raz  dzieje się  in acze j; i nieraz 
zd a rza  się  w idzieć radykalistów  w otu jących  razem  z to- 
ry sa m i, i tak  z jednej o sta teczności w padających  w  p rze ­
ciw ną o sta teczność. - Inne s tronn ic tw a podobnież dla 
sw oich w łasnych  w idoków  zdolne zm ieniać sw e  s ta n o ­
w isk a , t a k ż e  trudno  m inistrom  sta le  rachow ać na nie. 
i o nam nożenie się  stronn ic tw  o tw iera  drogę do intryg 
i w yradzać się zdolne w fakcye; po łączenie się  za ś  
ich przy  w otow an iu  inoże przeszkodzić  ja k  się  pow ie­
działo , p rzejściu  najzbaw ienniejszych  w niosków  rządu , 
i naw et zachw iać istnienie jeg o . Ja k o ż  św iadkam i tego 
byliśm y tu  zap rzesz łego  tygodnia w  Izbie n iższej przy 
pożyczce 5 ,0 0 0 ,0 0 0  fst. dla T urcy i. E konom iści wieriii 
sw yin  za sad o m  o sz cz ęd n o śc i, poczęli się  rozw odzić 
nad te rn , że  A nglia strac iła  miliony na pożjm zkach i 
za s iłk ach  pieniężnych (su b s id ie s )  udzielanych daw niej 
różnym  rz ą d o m , a  zatem  z a  nie ani za ręczać  niepo- 
w inna. Do ekonom istów  p rzy łączy li się  radykaliści, 
stronnicy pokoju  i handlu  ze sw ą  o p p o z y c y ą ; a  nako- 
nieć puseiści i inni se k ta rz e , k tó rzy  z religijnych w zg lę­
dów  przeciw ni s ą  w o jn ie , a  bardziej je sz c z e  w ojnie za 
państw em  m ahom etańsb iem . Po  dość żyw ych  ro zp ra­
w a c h , p rzystąp iono  nakoniec do g łosow an ia . P raw da 
że  w niosek  rządu  n iezosta ł odrzucony, ale u trzym ał się  
ja k  Wiadomo ledwo w iększośc ią  3  kresek. N a tę m a­
łość przerazili się  m in istrow ie, ani im przez m yśl 
p rzeszło  zeby  ta k  b isk o  byli upadku . Na w ieść  o tak  
inafej w iększośc i naród caty  zarum ienił się za  sw ych  
leprezentan tów  w  parlam encie. W styd  i h ań b a !  odzy­
w ały  s ię  ze w szą d  krzyki. R o zp isa ły  się  dzienniki z  o- 
s trą  k ry tyką na fakcyonistów, bo ta k  stronn ików  w o ­
tu jących  przeciw  pożyczce przezw ano . Ja k o ż  ci sam i 
po chwili z a s ta n o w ien ia , postrzegli sw ó j b łąd  i w ielu 
otw arcie p rzyznało  się  do niego przy  pow tórnein i trze- 
ciem odczytan iu  w niosku . Co groziło  n ag a n ą  i ledw o 
nie upadkiem  dla m in istrów , zam ieniło się  w  tryum f 
dla n ich ; zo s taw iło  przytem  dla w yborców  przestrogę , 
że obierać ludzi w ybu jałych  lub ograniczonych w yo­
brażeń a  s tro n n iczy ch , je s tto  w ystaw iać  sp raw ę narodu 
i dobro pow szechne na szw ank . D aw ne p rz j7słow ie  
n ie sie , że  poeci się  ro d z ą ; dziś lud chce rozc iągnąć

danie było  rzeczy w is tą  m a g is tra tu rą , a  w ięc w y w ła ­
szczenie p rzedaw cy p rzez k u p c a , jak k o lw iek  w y p ły w a­
ją c e  z  w spólnej dobrow olnej um ow y, nie m ogło być 
u w ażan e  za  czynność zupe łn ie  p ryw atną  47). Nie bez 
s łu s z n o śc i, m ając  to  w u w ad z e  n asze  p raw odaw stw o , 
k tó re dla w szelkich  robó t pop rzestaw ało  n a  jed n ej.tran - 
za k cy i, dom agało  s ię  d la kupna dóbr ziem skich aż  trzech 
tran z ak c y j, a  nabyw ca ifie m ógł siebie u w a ż a ć  za  ich 
w łaściciela póki n ieo trzym ał na  nie przed ak tam i kon­
trak tu  resignation is, kw itu  de pretio i d o n a c y ę , a  na  g ru n ­
cie in trom issyę , z m ocy tych trzech  tranzakcy j. Nie 
by ło  więc sp rzecznośc i w  naszem  p ra w o d a w s tw ie , że 
n ie uznaw ało  w ażnym  te s ta m e n tu , rozporządza jącego  
dobram i ziem skiem i, a  przecie pozw alało  zap isyw ać 
su m m y , choćby p rzew y ższa jące  w arto ść  tych  dóbr, tak  
d a lec e^  że  spadkobierca w olałby się zrzec  sw ojego  sp a d ­
ku , n iż go zachow ać z  tak  wielkim  ciężarem . S p rze­
czność b y w b y  ow8zeni) gdyby p raw odaw stw o  p o zw a­
lało o d k az y w ac  dobra te stam en tem , bo raz  pow iedzia­
w szy , że  do nabycia  dóbr potrzebne s ą  trzy  tranzakcye, 
pow iedzia łoby  p o w tó rn ie , t e j ed na  i to  z  na tu ry  sw o ­
je j  n ą js ła b s z a , j e s t  dosta teczuą. (D . c. n.)

47)  Kto się nad tśca raczy zastat'ow ić, przestanie się 
gorszyć, że często za dawnyc  ̂ czasów szlachcie zadawał 
imparitatem takiem u, który nie  ̂ ąc ®*lachcicem, pod- 
kradłszy się pod szlachectwo, prz) sze byl ,j0 p0g;a,ja_ 
nia dóbr ziemskich, a swój zarzut u °wodn;w82y j Wy_ 
robiwszy sobie kaduka, jego dobra zabiera na sw0ję w{a. 
sność. W edle mojego zdania w tćoi b)^a sPrawie<1hwQ4ó) 
bo przywłaszczycielem był ten , co używał przywileju je_ 
mu nienależnego, a nie ten , który koniec P0 ^ tako­
wemu bezprawiu. Juźci jeżeli kto nie był szlachcicem, 
jakąż miał wyisz ść nad włościaninem , k tó rego  chytrze 
podgarnął pod swoje władztwo. Równy nie może nad 
sobie równemi rozciągnąć władztwa takićj natury, j a^ ‘J 
miał pan nad poddanemi. Sam ten wyraz poddany już 
je s t oskarżeniem, bo jakimże sposobem, przy równości 
stanu, można być poddanym.

OBRAZKI SIELSKIE Z SĄDECKIEGO.

Czarownica.
Mimo chełpliw ej o św ia ty  dziew iętnastego w iek u , m i­

mo u p o rządkow anych  policyjnych stosunków  i gorliw ych 
d uchow ieństw a z a b ie g ó w , czarow nica przy  sam ym  g o ­
ścińcu  , k tó ry  E u ro p ę  p rzez S ącz  i G rybów  z A zyą i 
W schodem  łączy , nietylko żyw cem  zam ieszkuje, ale n a ­
w et rzem iosło  sw e  tajem nicze w ykonyw a. Nie należyż 
to do rzędu  ciekaw ych o d k ry ć?  C zaru jące  w ejrzen ia , 
czaru jące  w d z ię k i! czaru jący  uśm iech! a h ! jak ież  to poe­
tyczne w yrazy; a  czarnoksiężn iczk i blade, zak lęte w g łę­
bi m orza lub w  k rzysz ta łow em  gór łonie, ja k ież to  buj­
ne i ro sk o szn e  p łody  w y o b ra źn i! R u s a łk i , S itow ianki 
i ca ły  św ia t czarnoksięsk i, cóż jeg o  p o d s ta w ą , co ź ró ­
dłem  tej p o ezy i?  czarow nice! oto jed en  ich egzem ­
p la rz :—

M alow nicza cha tka sam o tn a  nad  potoczkiem  o u rw i­
stych  brzegach , po nad n ią za ro ś la  k rzaczyste  i pola ob ­
siane ow sem  i p szen icą , uw ieńczone la se m ; mimo chat­
ki gościn iec b ity  z  zerw anym  m ostem  starym  i tym ­
czasow o  skleconym  „m ostk iem  od biedy,* dalej zn o ­
w u  pola’ ze  zb o ż em , k a p u s tą ,  z iem niakam i, aż  do 
C zarnego P o to k a , o to  siedziba nasze j bohaterki. N a­
zw isk o  je j g ło śn e  w  około , bo z  pokolenia ju ż  dzierży 
czarow nicze b e r ło , którem  m atka  je j n ieboszczka ja k  
podanie n ie s ie , naw et daleko potężniej w ładać um iała. 
Aleć ta  i córuni nie u roko 1 bo czy  nasizralu dziopom  
i m ężatkom  na pozyskan ie  serc  m ę sk ic h , czy przytulii 
n iedow ierzającej koch an ce , czy lubczyku chłopcom  i 
C h o jk o m  n ie śm ia ły m : w szystk iego  tam  dostanie bo 
” ’)a  Slć zn a  na w szystk iem . Um ie z ió ł nazbierać i g rzy ­
bów i h u b ó w , um ie zażegnać i zamówić i zaczynić, 
t j lk o  o d c z y t  n iepotrafi: M atka je j um ia ła  uczynić i

wo^dna' WyżsZo^  J®Jtez w czarnoksięstw ie  by ła  nie-

P o s ta c  jej nieodpowiada w cale an i godności j e j , ani 
n a u c e ; w yg ląda bowiem j a k zw y k ła  s ta ra  baba kła- 
p ac zk a  w ię jsk a , że b rząc a , z  kjjem  w  ręk u  a  p łach tą  
w  m iąjsce opończy , a  brzydka bo czarow nica 1 —  Nic

w  niej w ieszczego , nic sybillinskiego, m im o że  często  
pro roku je ; a jeże li w szystk ie  je j tow arzyszk i tyle tylko 
pow abu  i w dzięku  m ają  ja k  o n a , to  nie dziw , ż e j e  
w dawniejszych czasach  to p io n o , a  p rzynajm niej dla 
obm ycia p ław iono . Ale m niejsza o to , i o całe czarno- 
księstw o  m niejsza. N iechby sobie zb ierała  lubczyk, 
p r z y t u l i ę , porwiwtaniec inasizrat,  niechby zam aw ia­
ła  ograszk i i zażeg n y w ała  m artw ą ko śc ią  bolaki i guzy  
na ludzkiem  ciele, niechby i kartk i od w ścieklizny p isa­
ła :  byIe tylko nie za d aw a ła  czarów , k tóre za  so b ą  kon­
w u ls je , s z a ł, a  m oże naw et i śm ierć zdolne prow adzić, 
ja k  jej się  to trafiło „w  końcu  w s i.“

P racow ita  w łośc ianka  w dow a m a pasierba dorosłego, 
je j są s ia d a  z a ś  m a m ęża , w  którym  n iebardzo g łęboko 
ro sk o ch a n a , mimo te g o , że  robocze i dobre czleczysko , 
dość je sz c z e  nie stare. Ale że  to obie są s iad y  godne 
i języ k iem  p racow ite , w ięc g a d u , gadu  u g a d a ly : iż 
chłop są s iad  niem iły i obm ierzły  m ógłby  na śm iało  li­
stą  pić z  gospodarstw a i św ia ta  i zrobić m iejsce m łode­
m u p as ie rb o w i, z k tórym by kobiecinie daleko lepiej do 
tw arzy  było. N aw et i co do doczesnego m iana byłoby 
sk ładniej, bo zagrody  obie sąsiedzk ie  po łączone i w spól­
ną p racą  o b rob ione , snadniejby w yżyw ić m ogły  ca łą  
rodzinę.

P ow ody  więc^ dosta teczne i p rzyczyny  ja sn e . C h o d z i­
ło  ty lko o sp o só b  dokonania. S ąs iad a  w dow a, ja k o  d o ­
św iadczona kobieta niedum ając podała  m y ś l : U dać się 
po tak ie czary , coby m u tak  niemi m ożna uczynić, ż e ­
by ju ż  ich żaden  lekarz nie odczynił. P o sz ły  w ięc obie 
baby do ow ej czarow nicy, ale że  ta  lubo w ielce obe­
zn an a  z  tajem nicam i przyrodj1, przecież najgłów niejszej 
tajem nicy robienia pieniędzy n iep o siad a , w ięc rad a  nie- 
rada, k aże  sobie płacić za  czary.

W ynagrodzenie to s to su je  się  do w ażności czynu , czy 
kom u serce odebrać, czy dziecko p łaczliw e uśp ić , czy 
złodziejow i kości czaram i p o w y k ręcać , czy  w reszcie 
zad ać  kom u co złego. Z daje  s ię ,  że sk ruszen ie  czara­
mi serc n ieczułych i przynęcenie oziębłych m ało  zacho­
du w ym aga i nie drogo się  o p ła c a : kiedy uczynienie 
chłopu n iem iłem u, iżby  m ilszem u na w ieki u s tąp ił, u- 
godzono nie za  w ięcej ja k  za  13  z ło tych  w a lu tą , czyli 
około  2 0  z łp .

irn in o  r  m  ’ -ale zkil(1 w z »^ść pienigdzy. R ada  nie 
tru d n a : C złek m ający  u s tąp ić  ze  ś w ia ta , n iepotrzebuje 
przyodziew y, a  zatem  w  m ebytności ch topa rozbiły  mu 
są s ie c z e k , zab ra ły  g u rm an ę , k a fta n , pas i ho łoszn ie , 
z a s taw iły  u  żyda i kup iły  czarów . W ed ług  przepisu  z a ­
da ły  m u je  w  kaszy ; zad a ły  r a z , bez s k u tk u , w tóry  
bez sku tk u . O! ź le! ta  bes tya  c z a ro w n ica , czyby ona 
n as m iała o sz u k a ć ?  ale poczekajcie są s ia d o !  pójdę j a  
sam a  do n ie j, to ona mi m usi dobrych czarów  d a ć ,  z a ­
w o ła ła  w dow a w  g n ie w ie , zeb ra ła  się , posz ła  i przynio­
s ła  czarów . Z now u  m u zad ały  w  k aszy  dobrze o k ra ­
szonej, a  w kilka chw il p rc z ą ł biegać ja k  opętany i s z a ­
leć i k rzyczeć i rw ać się , aż  w  końcu  zszam o tan y  upad ł
i d rgania kurczow e p rzesz ły  w  konw ulsye , oczy  p o s ta ­
w ił w  s łu p  i p ianę z u s t  po toczył. J a k  zw ykle przy
każdym  h a łasie  najprzód  się  z jaw ia  dzia tw a ciekaw a, 
tak  i te raz  zb ieg ła się  gawiedzi a  daw szy  znać sp ro w a­
dziła  gazdów . Ci w idząc polm artw ego ch łopa za raz  
p o je d z e n iu , pow zięli podejrzenie, że  o tru ty  i za lew ając 
mlekiem św ieżem  i olejem u ra to w a li, a  potem  do w ójta  
znać dali.

W  p rzy sz łą  niedzielę w ytoczy ła się sp raw a  w  k a r­
czm ie, stan ę ły  obie obzałow ane i pozew  n ieszczęśliw y  
je szc ze  blady i m em ocen. Bez w ym yślnych py tań  z e ­
znały  baby ca łą  isto tę  c z y n u , a  po zeznaniu  za p y ta ł
chłop żo n y : „ w czem zes mi to tej trucizny z a d a ła? *  
„A w c z e m z e . w kaszy . k a sz y !  w id z isz !  to ś ty
mi, Ż° c L - J L  n /  truciznfi mi daje....*  i za p ła k a ł bie- 
da ,Um°w ie pocieszali g o rza łk ą  łagodząc
Um; ~ d l .WOjta’ w s k u te k  czego n as tąp iła  dobro- 
T  m a ,1 Przpprosiny, a  z a  karę  za sąd zo n o  10 
rhńw flii ’ u 0s,ció ł : aby  P an  B óg od złych ludzi za- 
Ann • j  . rDo Jużcić trudno przecie księdzu  plebanow i 
E w a  ?a^ Ł .sp ra w k ę , z  k tó rąby  on się przed sę- 
hn t ^  c m ó g ł.—  O czarow nicy  nie w spom inano , 

o z re sz tą  i s trach  o n ią za cz ep ić ; m ogłaby grad sp ro ­
w adzić albo „n a  którego* broń B oże po łam ane św iecz­
ki w  bożnicy żydow skiej p a lić , toby s ię  kości w  nim  
Pogruchotały, ja k  w  tych św ieczk ach , a  każdem u p rze­
cie zdrow ie m iłe. B. A,
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tg prawdę i do naczelników wojsk, twierdząc, że także jęcie i taka ostatnia cześć oddana zmarłemu wojowni- 
wodzowie się rodzą. To jednakże rzecz niezawodna, I kowi przez mieszkańców m. Bristol. Przeprowadziwszy 
żeby być człowiekiem stanu niedość sig urodzić, ale zwłoki za obrgb miasta, na drogę do Badminton cały 
trzeba nadto nabyć głębokiego doświadczenia długiem orszak sig rozszedł; gdyż życzeniem było familii, aby 
zapatrywaniem się na bieg spraw ludzkich. Ztąd wy-1 pogrzeb odbył sig prywatnie. Za przybyciem do Bad- 
nika jeszcze i ta przestroga, że nienajlepiej ci radzą minton, rodzinnego mieszkania książąt (D u k es)  Beau- 
krajowi, jako to u nas niedawno było co prostaczków, foid ciało zmarłego wodza zostało przez noc w pałacu, 
lub ludzi nierozważnych forytowali na krzesła senator-' złozone w gmachu, czarnem suknem obitym i objaśnio- 
skie. S nyin '" nostwem jarzących sig świateł. Honorowa straż

Nowy minister zamianowany do zarządu ° fadM.a,%  ^ f Tv , f ™ on^ ^Y^a. 7 pułku huzarów Glosterskich, któ-

świadczyć, aby te stowarzyszenia celtyckie pod jej szcze­
gólną opieką i pod opieką familii królewskiej sig od­
bywały. Nąjstarszy syn Książe Walii, na żądanie jej 
uczy sig języka krainy od której tytuł nosi, a później 
ma nad nią panować. I tak wszelkie narodowości tak 
bliskie jak i najdalsze doznąją równej opieki nad sobą; 
rząd żadnej niekrępuje, owszem nietylko z duchem je­
go lecz i z interesem państwa to sig zgadza, aby na­
rodowości wszystkie jak  najwolniej sig rozwijały i kwi- 
tngły. Widzi on , iż to jest jedyny skuteczny środek

szego Eye, zgw ardy i cesarskiej, który zabif dwóch 
n ieprzyjació ł.

Jak tylko nieprzyjaciel w epchnięty został do tw ie r-
c J ’pPr0'Ta(lzono da*®j Prace obleźnicze. W iesz W a -
i /o  HVnCe,i°"^yf ’- iź roboty te posuwane są czynnie,
,lnm n n w rd V  n-m n,iePrz yjacicl nie przedsiębrał ża -

wał tylko w tyCm CcZeludIa .przeszkadzania temu‘ Uźy~• i - a r ty leryi, która każdej nocy
zwiększa swoj og .en ; lecz mirao t p0SUVJamy i
postępujemy naprzód—  Racz przy ją |  1 J

W ódz naczelny Pólissier. “
O tej samej wycieczce o k tórej donosi w rapor­

cie powyższym jenerał P ehssier, podany w czoraj 
w Czasie dziennik działań księcia Gorczakowa mó­
wił, że wycieczka się pow iodła, i atakow any Ioźa- 
ment francuzki został zburzony.

Kronika ra&jsetma i z a g r a n ta a ,
—  Hr. Helena de Reina licząca obecnie lat 2 O cór­

ka z drugiego małżeństwa księcia Jerzego Bernarda An- 
haltskiego, będąc teraz przybrana za córkę przez księcia 
Wilhelma Waldemara Anhaltskiego, otrzymała od księcia 
Anhalt - Dessau tytuł książęcy, i w d . I sierpnia poszła 
w Dreźnie za panującego księcia Fryderyka Gintera Schwarz- 
burg-Rudolstadt. który ma lat 62.
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gielskich ( Secretary fo r  the Colonies). Sir W illiam .rzy odbywali tg służbę aż do złożenia ciała w grobach ’ panowania nad tylą krajami i ludami, i ulatwiąjący rzą- 
Molesworth, zastąpi wybornie lorda John Russe a. o - , przodkow zmarłego wodza. To odbyło się dnia nastę-1 dzenie niemi. Bez tego mocarstwo tak ogromne zosta- 
siadłości te i osady zamorskie W. Brytami są liczne lipnego  z obrzędami kościoła angielskiego, które przy s w e j, łoby bez spójni, ostaćby sig nawet niemogło. T o  nam 
obszerne, rozsypane po wyspach i nadbrzeżach A m e-; prostocie są z wielu miar uroczyste, i sprawujące n a ! wytłómaczy, dla czego Anglia posiada i może utrzymać 

.ryki Afryki i Azyi. Niektóre z nich obejmują znaczne. umysłach wielkie wrażenie. Po spuszczeniu trumny do: tyle osad zamorskich i krąjów rozległych. Żaden naród 
części stałego lądu, równające sig potężnym królestwom, j grobów w kościele tamecznym, młody lord Raglan, sy n ,; tego dotąd niedokazał co Anglia, a to jedynie dlatego, 
jakoto: Kanada w Ameryce, Przylądek Dobrej Nadziei zeszedł na dół; i do innych zaszczytów św iatow ych,tże inne narody nie mają tego szacunku dla obcych na- 
w Afryce, a A u s t r a l i a  sama jedna całą nową część świa- orderów, gwiazd i buławy ojca— dołączył wieniec z im -  j rodowości.
ta zajmuje. Niektóre są bliższe n as , jako to : Gibral- m ortelles, który jenerał Pelissier był złożył na jego I Mieliśmy wielką przyjemność widzieć tu  księżnę M" 

— — 1 Waimnianu trumnie w Krymie, kiedy mu tam ostatnie honory od C*‘# a świat wielki Londyński miał także niemniej przy-
wojsk sprzymierzonych oddawano. : hvi- na tnnno..„;n n / . . ,  .......... .• ....--i— . . . .

tar, Malta, Wyspy Jońskie i Heligoland.
W szystkie te lądy i wyspy zaludnione są, mniej wię­

cej. ludnością angielską. Co tylko ubogie, przedsiębier- 
cze’ |Ub burzliwe, to się do tych zamorskich krain z prze­
ludnionej ojczyzny wynosi, lub przez rząd jest wydala­
ne. Z jednej Irlandyi, w tych ostatnich pięciu leciech, 
wyniosło się tam 2 j)0 0 ,0 0 0  uboższej ludności. Podług 
spisu zrobionego całego ogółu emigracyi, obrachowano że 
500,000 osób corocznie z Europy, częścią do osad 
angielskich, a częścią do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki się wydala. Ogół ludności tych osad tak europej­
skich jak rozmaitych pokoleń ras pierwotnych czyli kra­
jowców, wynosi do 47 ,000,000 niewłącząjąc w to In- 
dvj Wschodnich, które jedne liczą do 100,000,000 lu­
dności rodowitej, a zostają pod osobnym zarządem tak 
nazwanej kompanii indyjskiej. Jakie olbrzymie mocar­
stwo! nad którem słońce nigdy nie zachodzi na okręgu 
ziemskim, a należące do .jednego kraju, ktorego cała 
ludność podług spisu roku 1851 zrobionego, jest tylko 
27 000  000. Nad temi to powyżej wymienionemi wyspa­
mi ' i  k r a j a m i  z ludnością 47 milionową, Sir William 
Molesworth przeznaczonym został do objęcia władzy. 
Wybór osoby jego jest dobry i powszechnie podoba się 
w Anglii. Wiadomo bowiem, że on od wielu lat do tego 
się sposobił, wiele o osadach i zarządzie ich pisał i 
wydawał. Osobny i swym kosztem na to był ustano­
wił dziennik (D espatch)  trwający do dzis dnia. Zasa­
dą przez niego przyjętą było zupełne usamowolmenie 
osad, tak żeby miały swój rząd i same się rządziły, 
zostając o tvle tylko w związku z ojczyzną o ile opie- 
ka jćj przydawać się im może dla własnego bezp.e- 
czeństwa i ochrony od obcych. Czy on j « c z e  wa 
przy tein, najlepiej to w ciągu urzędowania jego się 
każe. Sir W. Molesworth był naprzód w stronnictwie 
radykalnem, lecz przyjęciem niedawno urzędu w gabine­
cie z Whigów złożonym, włączył się przez to samo do 
ich stronnictwa. Podobne przejścia nie są rzadkie, ani 
jedyne. Sławny i jenialny pisarz s ir  Edward Bulwer 
Lytton był dawniej Whigiem, a teraz jest torysem. 1. 
D'lsraeli, znany równie z pism swoich, jak i z wymo­
wy parlamentarskiąj, rozpoczął był swoj zawód jako

diyem go w poczec j ^  mĘŻach wieikiego zna- 

— Pi“ ' 3 b y  kto uważać »  dziwne, a n a .-«  t a -

jjemność być na koncercie, który ta zacna i wielce uta- 
Nadmieniłem z początku, że parlament odroczy się \ lentowana Pani dała na rzecz dobroczynności; bo w tym 

14, a najdalej 15go b. m. Po zamknięciu go królow a! celu jedynie li była zjechała. Niechcąc z mem zdaniem wy- 
17go uda się do Paryża; gdzie wielkie przygotowania > stępować w tym przedmiocie, przytaczam zdanie o tym 
robią się na jej przyjęcie. Cesarz Napoleon i Cesarzo- ■ koncercie, E xam iner a, który tak się o nim w yraża: koń­

czenia, mogiuy j. fałszem , przeme-
biące, ile że zdają s g wv;atkiem jednego D’lsraeli 
wierstwem; wszelako, /, ^  do drllgiej były zt
którego przeskok, z jed J 6 naturalne i szczere,
nagle i za w ielce, jb y  tu z natury rzeCzy wy-
mmemałbyin, iz . . g Qne raczśj są p0wodo-

w S  b i e g i e m  wypadków zbytniej szybkości niżeli zmien- 
nictwem samych ludzi. Duch narodu angielskiego zmie­
nia stanowiska ludzi. Niełatwo zdążyć za ruchem jaki 
się tam rozwija. Zostają więc w tyle, za nim. I rzy 
zasadach swych trw ają, nawet umrzecby przy nich go- 
tówi. Ale cóż, widnokrąg ju ż  się zmieniły i sposob za- 
patrywania sig na rzeczy jest inny. Owóż co na pozor 
zdawalobv się być nagannem zuiiennlctwem, bywa u l  ko 
uporczywem obstawaniem przy swojem i stałością go­
dną umysłu Katonów. Ztąd to dawnego wieku Torys 
ledwo poznaje teraz własnego swego następcę T orysa,, 
za swoich czasów brzydziłby się nnni^j y «
a przynajmniej stroniłby od mego jako o g .j 
wielkie zmiany, w przeciągu tego półwiek• > c / | | -
narodu w tym kraju. Działanie jego i 6 
się daje, Jubo na mniejszą skalę. „  •

Dnia 24go z. m. okręt „Caradoc" p rzy p łu ^ ł p
stoi ze zwłokami lorda Raglan, n a c z e l n e g o  wodza wojsk. 
angielskich, zmarłego w Krymie. Miasto o k r y ł o  się z 
łobą w ten dzień. Za ujrzeniem zbliżąjącego się omę- 
tu , ile było okrętów w porcie leżących pospuszczaiy 
swe bandery. Magistrat miasta i cechy z chorągwiami 
okrytemi krepą wystąpiły na przyjęcie zwłok waleczne- 
go wodza, nieodstępnego towarzysza Wellingtona na 
wojnie hiszpańskiej i pod Waterloo. Procesya ta żałobna 
ludu, wojska różnej broni i karet, była liczna, i długo 

■----- v., c,a przez ulice miasta. W  różnych przedziałach

wa jak  słychać, mają na parę dni przed tern przybyć 
do Boulogne lub do Calais, dla, przywitania Najjaśniej­
szej Pani na ziemi francuzkięj. Powróciwszy z Paryża 
królowa, odbędzie zwyczajną i ulubioną swą przejażdż­
kę do Szkocyi, gdzie zabawi do jesieni. 1 ain ma także 
zaszczycić odwiedzinami lorda Panmure, terazniąjszego 
ministra wojny; i rozpoczęły się już  wielkie przygoto­
wania w Arbroath na przyjęcie królowej i dworu.

Dziwne są czasem obyczaje angielskie, a bywają od 
wieków zachowywane. W miasteczku Dunmow bywa 
zwyczaj dawać w nagrodę połeć _ słoniny ( Flitch o f  
bacon) dla małżeństw, które po zaślubieniu żyły w zu­
pełnej zgodzie p rze z  rok jeden  i jeden  d z ie ń , nie miały 
z sobą kłótni, i nie było im żal, że sig pobrały. Pary 
którym zdarzyło się takie szczęście, muszą jednak to 
zaprzysiądz, lub złożyć tego dowody, stawić sąsiadów 
na świadków. Sąd przysięgłych (ju ry )  z 12 osób zło­
żony w połowie z kawalerów, a w połowie z dziewic, 
rozstrzyga czy? ubiegające się stadła istotnie zasłużyły 
na taką nagrodę. Dzieje się to publicznie, przy zacho­
waniu formalności sądowych i przy wielkim zjeźclzie 
ludu z całej okolicy. Sławny pisarz romansów p. Ains­
worth prezydowal tego roku na_ tej zabawnej ceremonii. 
Dwie znalazły się pary małżeńskie co się ubiegały o 
tę nagrodę: jedna angielska, druga francuska (Francuz 
emigrant z żoną). Po wysłuchaniu świadków, historyi 
ich życia przeszłego i pożycia z całego roku i dnia 
jednego, obie pary uznane były za godne nagrody, 
Poczem w processyi wieziono je  przez miasto na ry­
nek, gdzie przy odgłosie trąb i bębnów prezydujący o- 
gtosił tych szczęśliwych stadeł nazwiska i doręczył ka­
żdemu połeć słoniny,jaką to darowiznę udarowani odbiera­
ją  klęcząc na przygotowanym na to kamieniu. Przy tej 
okazyi rozumie się pełno było okrzykosv radości niech 
ży ją !  i huk powinszowali wyrażanych w różnych na­
pisach N iech  ż y ją  d łu g o  ! niech ż y ją  szczęśliw ie!  które 
lud na drągach obwijanych w festony z kwiatów i 
wieńców wszędzie obnosił. Jestto feta nietylko dla ludu 
ale i dla wyższych klas, które na nią z okolicy 
licznie przybywają. Tego roku zakończono ją  obiadem 
w hotelu Saracena, który p. Ainsworth wymową swą 
uprzyjemnił dla gości zgromadzonych. Z mów mianych 
przytaczam tu tylko odpowiedź jaką dal Francuz u- 
wieńczony, na komplement przy tej fecie do n;ego za­
stosowany: N iebytem  ci ja  ubogi w ojczyźnie m ojij\ 
rzekł on: lecz ubóstwo mnie zaskoczyło. W ielein z  w y­
gód, Stracił. L e c z  lubo ubóstwo zakołatało  do drzwi,
miłość nieuciekła nam przez okno. Sala się rozlegała
oklaskami jakiemi te słowa przyjęto.

Oprócz takich obrzędów śmiesznych z.ty tu łu  . d z i ­
wacznych z obchodu, są  jeszcze zabytlki a J  
czajów wyższego rzędu. Takiemi są ta* - 
sieddfods czyli schadzki celtyckich bardów, mm^trelo 
i graczy na harfach w księstwie Walii (W ales), 
ba bowiem wiedzieć że ludność tego księstwa jest 
tycka odróżniająca się od angielskiej mową i ubiorem, 
i przywiązana niezmiernie do swej narodowości. >1 ar 
szkańcy gór obyczajami swemi przypominają obizę \ 
Druidów, a śpiewaki ich z harfami unoszą urnys 
w czasy dawnych bardów. Kochają się w śpiewach i 
m uzyce, a przeto mnóstwo bywa poetów między nimi. 
Ci zbierają się często dla kształcenia się i mają pu­
bliczne schadzki na popisy między sobą. Najsławniej­
sze z tych odbywają się w Abergavenny, gdzie jest 
towarzystwo zwane Cim reigyddion, składające się ze 
znakomitych obywateli w kraju i dające nagrody celu­
jącym poetom, śpiewakom i muzykom. Te popisy *• 
1853 trwały tam całe dwa dni. Toż samo towarzy'; 
stwo nagradza także piszących w celtyckim języku i 
czuwa nad szkołami aby go uczono. Oprócz niego 
znajdują się też w innych miąjscach podobne stowa­
rzyszenia i nieogranicząją się do samej Walii. Jakoż 
jedno z takich stowarzyszeń Celtów czyli jako one sa­
me się zowią Cymrow, odbyło swe posiedzenie wła­
śnie dnia 24  z, m. w Londynie. Występowali poeci, 
występowali grąjący na harfie celtyckiej, różniącej się

ciąguęła się
niesiono chorągwie z napisami własnych wojennego inę- 
ża czynów, lub wyrażające uczucia narodu. Na jednej 
był napis: E upatoria , A lm a, In kerm a n , Balaklava; 
na drugiej: błon bello sed senectute v ic tu s;  na innąj

Z n T ^ o n e M ^ j ^ o  1 $  nieśmiertelne. I tak ry-jwanej. r ie ,%“  “ d0ĉ ,,1,'° l̂  UDmewau, ze 
dwan żałobny sześcio konnyy a na nim trumna z kape- to mieh wspołzawodcow, b °  gdyby to było v
u ™  i mieczem, toczył s ię  zwolna przez ulice przy zn a lazłob y  s ię  ja k  m ów ili sto lep szych  od nich.lu szem  1 mrec „  i  ,  v , ł • U  dzifcWCZfitft 7.ft sn ipw l/nm i poHvrkiP.i
minutowych wystrzałach z armat, przy odgłosie dzwo­
nów kościelnych i Przy zaIobnej rauzyce wojskowej 
M arch  in  Saul. Przed rydwanem na axamitnem ama- 
rantowem wezgłowiu ze złotem niesione były: l io n e t ,

SSL '.S ii ;1*  sa rt
lecz sam jęj

Pokój zm arłem u ; ciało snem\ kształtemi i mniąjszą liczbą stron od powszechnie uzy
Pierwsi ze skromnością ubolewali, ze tak ma 

’ ’ w Walu,
Po

 ̂nich wystąpiły dziewczęta ze śpiewkami celtyckiej swej 
ojczyzny. Było ich troje, w narodowych ubiorach; 
jedna z nich szczególnie słodyczą swych śpiewek i gło­
su zgromadzonej publiczności podobała się. W miarę 
zasłu" rozdane były między nich nagrody, w kieskach 
od 5°do 10 gwineów zawierających. Dla śpiewaczek
damv obecne te nagrody doręczały, na wstążkach ko- 

A . . • RanifllTlin Hflll ioilnn rr tnillisf rów

cert ranny M atinee musicale księżnej M*”  C*" odbył 
się dnia 17 lipca w domu margrabiego Breadalbane na 
Park-Lane, i pomimo wysobiej ceny biletów (dwie gwi- 
neejzwabil tak wielką liczbę słuchaczy, że nigdy podo­
bno wspaniały gmach gotycki, w którym się _ koncert 
odbyw ał, nieobejmował tyle znakomitych osób, zna­
nych równie na politycznym jak na wielkim świecie. 
Dobór sztuk do grania był zrobiony staranne. Belleti 
zachwycał w Taranteli; lecz księżnej gra na fortepianie 
przewyższała wszystko co artyści z profesyi wykony­
wali. Najgórniejsze i najtrudniejsze pasaże Beethowena 
wykonywała ona z zadziwiającą m ocą, a przytem z ła­
twością, pisze zaś nóty z delikatnym i czysto odzna­
czonym wdziękiem. Pan Eller akompaniował jej na 
skrzypcach w tych zawiłych labiryntach czarującej har­
monii. Podczas m iędzy-aktów  koncertu, p. Levassor 
zabawia obecnych swemi komicznemi obrazami, a mar­
grabia i margrabim z uprzęjmą gościnnością szkocką 
hojnie przvjmowali gości. Czystego dochodu z tego 
koncertu jak słyszeliśmy, było 400 funtów z górą. 
Księżna po dopełnieniu swego dobroczynnego zamiaru, 
tegoż samego wieczora wyjechała na powrot do Pary­
ża, zostawiając po sobie pomiędzy wszystkiemi co pod­
czas tak krótkiego jej zjawienia się u nas mieli szczę­
ście zbliżenia się do niej, pamięć najmilszego wrażenia, 
tak, iż gdyby przyszło nam z niej brać w zór o damach 
szlacheckich tego kraju, to zaiste nieustępują one in­
nym w niczem pod względem na obszerność wiadomo­
ści, talentów, wysokiego ukształcenia i oraz wdzięków 
obejścia się w towarzystwie14.

W ie d e ń  16 sierpnia. Z powodu znacznie polep 
szonego stanu zdrow ia J . C. W . Arcyks. H ildegardy, 
po ostatnim wczorajszym  biuletynie, żadne już  w ię­
cej wydawano nie będą.

Kraje Czarnomorskie.
Św ieżych  w iadom ości telegraficznych z  południo­

w ego teatru w ojennego nie ina do tej chw ili ża­
dnych. P ołożen ie zatem  spraw y w ojennej jak ie  w czo­
raj przedstawiliśmy, zostaje niezmienne.

Uzupełniając szczegółow y opis wypadków na krym ­
skim teatrze wojennym, który doprowadziliśmy do 
końca lipca , podajemy raport je n e ra ła  Pelissiera 
z dnia 31 lipca do ministra wojny, ogłoszony w M o­
nitorze z 13go sierpnia.

„Panie m arszałku! Oblężony uczynił je szcze j e ­
dne w ycieczkę przeciw  naszym robotom  oblężniczym 
ku wieży M ałachowej prowadzonym , k tóra rów nie 
nie pow iodła się jak  poprzedzające jego usiłowania. 
W n ę o y  z 2 4 g o  na 25go lipca, około północy, n ie - 
przyjaciel prow adziwszy pewien przeciąg czasu bar­
dzo silny ogień działow y, w ykonał wycieczkę w 150 
ludzi, w yszedłszy  z lewej strony m ałego S trza łcza - 
nu t uderzy ł na nasze zasadzki na krańcu praw ego 
skrzydła położone, które w łaśnie starano się p o łą ­
czyć. W  m iejscu lem jesteśm y bardzo blisko tw ie r­
dzy, noc by ła bardzo ciemna, a zatem Rosyanie sta ­
nęli w jednej chwili nad naszem koszowym podko­
pem. Je n e ra ł Bisson z dywizyi Dulac dowodzący 
brygadą broniącą przodowych podkopów, w ydał ro z­
porządzenia szczegółow e i dokładne, i obronę p ra­
wego skrzydła tych robót pow ierzył podpułkow ni­
kowi Taxis, oficerowi bardzo zasłużonemu.

Chociaż nieprzyjaciel doszedł na linią robotników, 
był jednak  bardzo dzielnie przyjęty ogniem karabi­
nowym oddziału strzelców  pieszych gwardyi i kilku 
kompanij lOgo pułku liniowego, postawionych z le -  
wej i z praw ej strony wykonywanej roboty, i bio­
rących z boku nieprzyjaciela uderzającego na na­
szych robotników , którzy sami wzięli udział w tej 
małej potyczce i dzielnie walczyli pod wodzą kapi­
tana inżynieryi Lecucq, kierującego w owej nocy 
robotam i w tein miejscu. Rosyanie powrócili do 
tw ierdzy zostaw iając na placu jednego  ranionego, 
który um arł zanim zaniesiono go do szpitala poto­
wego, oraz ośmiu poległych między naszem i zasadz­
kami i rowem  fortecznym. Zdaje się, że znaczną 
liczbę n ieprzyjació ł kule nasze dosięgły, gdyż oblę­
żony m iał dwie do trzech godzin podczas ciemnej 
nocy czasu do uniesienia swoich rannych i zabitych

92.
61.

M a t i l i k i  
5-

O .if rzegląd polityczny.

« T 5 l M Jt o S ' ^ K e  l - t ry o ty o a i  p S y -t zgSmadMniu. Na przyszły rok Królowa raczyła o-

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  15 sierpnia. Dzisiejszy M onitor  zam ie­

szcza tylko nadania legii honorowej i wojskowych 
m edali, z re s z tą  nienow ego. Lubo wielki je s t natłok 
do publicznych uroczystości, dotychczas niebyło j e ­
dnak żadnego przypadku.

T r y  e s  t 16 sierpnia. Parowiec „Italia* przybył 
tu dzisiaj z Konstantynopola przyw ożąc wiadomości 
z tej stolicy z 6go sierpnia. Rifaat pasza m ianowa­
ny został prezesem  rady  wojennej. W iadom ości z E r-  
zerum  nie wspominają o żadnym ataku Rosyan. 
W szystkie regularne i nieregularne w ojska w Syry i, 
któremi rząd rozporządzać może, kierow ane są po­
śp ieszn ie ku Erzerum . Gdy dochód celny komory 
w Sm yrnie przeznaczony je s t  na rękojm ię ostatniej 
pożyczki tureckiej, dodaną została  tureckiem u urzę­
dowi celnem u kom isya angielska. Z Krymu donoszą, 
że je n e ra ł Espinasse ob ją ł tym czasow e dowo'dztwo 
dywizyi je n e ra ła  Canroberta. W iadomości z Aten są 
z lOgo sierpnia. Zajście z jenerałem  Kalerdżis je szcze 
nie ukończone, sprawia ciągle dość .znaczne w zbu­
rzenie ; ludność Aten zachowuje się spokojnie, licz­
ne patrole przeciągają po ulicach miasta.

M a r s y l i a  14go sierpnia. P rzybył tu  parowiec 
pocztowy „Indus* i przyw iózł wiadomości z Kon­
stantynopola z 6go sierpnia. Do miasta tego przy­
byli ministrowie mołdawscy N egri i Valetti w po­
selstw ie jakiem ś do Sułtana od hospodara. W iado­
mości z Krymu miano w Konstantynopolu z 4go 
sierpnia. Roboty oblężnicze były praw ie ukończone, 
i mniemano, że szturm  do wieży M ałachowej w kró t­
ce nastąpi. (Do 12go sierpnia nie nastąpił. P. R. C.)

Depesza adm irała francuskiego Penaud^ o bom­
bardowaniu Sw eaborga brzmi dosłownie: G dańsk 14 
sierpnia. Do ministra m arynarki. Bombardowanie 
Sweaborga zupełny miało skutek. Sześciogodzinny 
niezm ierny pożar pochłonął praw ie wszystkie ma­
gazyny i składy a rsen a łu , który same tylko ruiny 
przedstaw ia. Kilka składów  prochu i kul wyleciało 
w powietrze. N ieprzyjaciel straszny otrzym ał cios i
niezm ierne poniósł szkody; nasze nieznaczne v̂a ,a2

i s ie r-dziach, a w m ateryałach żadne. Zapał panuje 
krętach. Na okręcie liniowym  „Tourville“ * , .
pnia 1855. (podpisano) Penaud. Minister r< 1
w ‘ Gdańsku: Bruard.

Gazeta K r z y ż , podaje z Paryża za śb
że posłow ie francuscy w Rzymie , ść  /  „ .
słali 14go telegrafem  do Paryża ^ s t w l  ^da ło  c 
członków  tajnego w łosk iego  ta^ aarZi, Rygouis. 
do Paryża dla zamordowania Cesarza. Kys0p,s 0bu
tych ludzi p rzesłano telegra e .

K o r . A u str . pisze r o ^ c ź  w ed ług  zapew nień 
dzienników  w  W eronie i Genu O W ielkich ruchach
Mazzinistów, którzy J'1 sw o: , ? r‘®’ lak tu 
raz na P ie m o n t  zwracają ^swoje know ania. W  Genui

,  - .....................      M s ^ ^ ^ r o n i ą ,  aresztow ano
a mimo teg0 pozostaw ił niektórych na placu boju. wielu wych°',z -ć ź . J } onie?e urzędow a po - 

Ta drobna walka nocna, w której tylko dziesięciu j twierdza 'v,,adr  T ,irvnn ?i angielski P ercy w ro - 
naszych żo łn ierzy  raniono, czyni zaszczyt j e n e r a ło - ! eił z iei zajęcia się tworzeniem
wi, wyższym oficerom dowodzącym w tej części n a -T e g n  cuaZ' ; . ,  ^ -  .
szych robót oblężniczych, rów nie przynosi cześć j Oboje K rólestw o P ruscy  zam yślają w yjechać Ig o  
walecznym oficerom, podoficerom i żo łn ierzom ; o - j  wrze owca.
graniczam  się na wymienieniu z pośród tych w a lc -j  W edług  dom esien z B ad tn -B aden , Książe Pruski 
cznych sierżanta z lOgo pułku lin iow ego, Casaux, me pojedzie do O stendy jak  zamierzał,

|  który zabił w ielu Rosyan bagnetem , i Strzelca Pie > ------



CZAS z Soboty 18 Sierpnia 1855

T r z r i e c h a l i  od! d .  1 6  d o  l i  s i e r p n i a .  183 9. Kasprowicz Helena lat 6 na cholerę.
H O TEL" PO LLER  A. Schlenker Ksawery kupiec z sy~ 1840 . Mędrali Józefa dziecię nieżywe urodzone płci m. 

nami, Pelzet Chrystyan kupiec z Warszawy. W itski Adolf 1841 . Koczorowska Em iha lat 34 na dyaryę. 
adwokat, R u d o l f  Klemens obywatel, Lipowski Józef u rzęd .' 1842 . Dębska Florentyna 3 miesiące mająca na dyar>ę. 
z W iednia. M ę ż o w icz S ym on  kanonik z Tręczyna. Lei- ' 1843 . Biurkowska Maryanna lat 10 na cholerę.
(hamschulidzo B . kupiec ze Lwowa. Raabl Jan r o tm is t r z , ' 1844 . K r z y s t o f i ń s k i  Marcm służący lat 7 7 na suchoty. 
Kreibig Ludwig major z Galicyi. H e n ry k  Christian! G ra -11845 . Borówka Jan włościanin ze wsi Bronowice male 
biefiski wł. dóbr z Trzciany. Morski Feliks wł. dóbr lat 0(5 na caolerę. ^

Z  r atoszyna. Jordanow a Apolonia wł. dóbr z W i ę c k o w i e .  1 84 6. Borowka Jan  ze wsi Bronowice małe lat 6 na
H O T E L  DREZDEŃSKI. Karol Brosig kupiec z W a - ® holer«- , .  _ . .

dowic. |  1847 . Bartosióska Zofia ze wsi Piaski lat 60 na cholerę.
1848. Likutka Teresa lat 3 na cholerę.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

Wyszczególnienie
produktów

I. Gatunku 1 1 . Gatunku 111. Gatunku
od do__ od do od do

»r kr. kr. zr) kr. %r\kr. %r kr. sr kr
15 n — 13 30 14 — __ — 1130

- i - —■ -- — —— _ _ — —
n 12 15 _ __ 11 45 — u —
— — 10 — — — 9 — —— 8\52
- — 5 30 — — —— — — ——

17 _ _ — 16 _
_ — —— -- — —— _ _ _

—— —48 - — —42 —— — —
—— 1 — -- — _ 48 _ _ —30
n — U 30 — — 13 — —— 12 —
—— —— - — —— —— -- —
_ _ _ 30 _ — —21 _ — _ 18
_ _ —15 - _ —13's _ _ _ —
— 52] 1

1 15
-- —

/
45 — 30 — 30

- — 45 — — 30 — _

- - 51 — - - — - — - —

_ 1 43 _ _ _ — _ _ _ —
—— 1 45 — — - — — — — —
— — 1 30 — — — — — — — —
_ — 3 _ _ —— —— - —
- 52'. 1
—-- —54 -- — —— —— - —
—-- 2 30 _ — 15 —— - —
—— 1 45 —— 130 — — 1 15
— -- 6 — — 1 — — — — —
— -- 1 30 -- — —— _ — --
—— 1 10 - __ - 52\ —— -- 19
— --- — 38 — — — —— ——

korzec pszeniey zim.
„ pszen jare j 
„ żyła
„ j e c z n t ie n ta  .
„ owsa rych. st 

owsa zwycz.
„ ja g ie ł. . . .
„ kukurudzy ■ 

para młod. kurcząt 
„ „ kaczek.

kopa raków • • •_ •
„ rzepaku zim.
„ rzepaku let. 

kopa ogórków . . . 
miarka ziemn.młod. 
cet. siana wagi krak.
„ słomy „ 

spirytusu gar. zopł.
na 90% Tralessa 

okowity gar. z  opł 
na S0°'q Tralessa 

szumówki gar. z  opł.
na 52" 0 Tralessa 

drożdży w. z  p. mar. 
drożdży w. z  p. dub. 
masła czystego gar. 
ja j  kurzych kopa . 
kaszy jęczmienn. m 

„ częstoch. „
„ pszennej „
„ jaglanej „
„ tatar, całej „ 

pencaku miarka . . 
mąki z  pod krup. m

Z  Magistratu miasta Krakowa d. 14 sierpnia 1855.
Za Radcę i  referenta Ostrzeszewicz.

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
Robacki. Wesper.
Wawrz. Cengler.

tg—, i,.— rjj.i. . ...i.... . ;»■■_■»■! . ...i..

W Y K A Z
zm arłych  chrześcian w mieście K rakow ie, od dnia 10 

do 20  lipca 1855  włącznie.
17 99. Czubowna Teresa la t 4 %  na cholerę.
1800 . Nowak Maryanna ze wsi Prądnika Czerwonego 

lat 3 6 na cholerę.
1801 . Bordalonka Jadw iga wyrobnica lat 29 na cholerę.
1 802 . Rakowski Antoni wyrobnik lat 58 na ogólną scho­

rzałość.
1 8 0 3 . Baranowski Franciszek wyrób. lat 50 na cholerę.
1804 . Papieżowa Elżbieta wdowa lat 60 na cholerę.
1 805 . Papież Maciój murarz lat 25 na cholerę.
1 8 0 6 . Papieżowna W iktorya lat 8 na cholerę.
1807. Wartkiewiczowna Maryanna z Nowój-Wsi lat 15 

na cholerę.
1808. Polakowski Józef wyrobnik la t 65 na wyniszcze­

nie ogólne sił.
1809 . W ójcik M agdalena ze wsi Bronowice małe 6 ty­

godni mająca na cholerę.
1810 . Baczyńska Franciszka z Mydlnik lat 2 9 na zapa­

lenie płuc.
1 811 . Słupczyńska Regina wdowa ze wsi Prądnika czerw, 

lat 67 na cholerę.
1 812 . Polnik Jakób wyr. la t 42 na zapalenie płuc.
1813. Zakolewna Jadw iga służąca la t 3 2 na cholerę.
1814. Piwowarski Jakób lat 2 5 na cholerę.
1815. Lusinowa Katarzyna la t 5 6 na tyfus.
1816 . Rybicka Paulina lat 2 2 na zapalenie kiszek.
1817 . Łyczko Jan gospodarz ze wsi Kawior lat 7 6 na 

cholerę.
1 818. Klimała Józef włóczęga lat 12 na puchlinę ogólną 

po febrze.
1819 . Chmielewska Anna wyrobnica lat 23 , w skutku 

■wyniszczenia głodowego.
1 8 2  0. Grabowski Antoni ze wsi Rakowic lat 2 %  na 

suchoty.
1 8 2 1 - K raw czycy  j an gyn ^ acjej a drukarza lat 1 %  

na koklusz.
1 8 22 . Kawecki Bartlom i ój stróż kamienicy lat 42 na 

apoplcksyę.
182 3. Wrońska^ Maryanna lat ^  nft anck0ty.
1824. Chęciński Lu wi terminator piekarski lat 17 na 

cholerę.
182 5. W agner W alenty Ślosarz lat 71 na cholerę.
182 6. Zawadzka Antonina wdowa iat 60 na tyfug>
1827. Grojek Jan  wyrób, la t 50 na choi6rę
182 8. Leszczyński Jacenty murarz at 58 na cholerę.
182 9. Gwóźdź Jan  lat 5.
1830. Franuszka Maryanna la t 6 na c 0 erę.
1831. W irtkowa Maryanna włościanka ze owćj wsi iat

1849. Piotrowska Maryanna wyrobnica z N o w ó j-w s i  lat 
30 na cholerę.

1850. W ójcik Józef ze wsi Bronowie małych 6 tygodni 
na cholerę.

1851 . Gorajski Andrzój la t 6 na wyniszczenie.
1852. Miłkowska Karolina obywatelka lat 50 na apo- 

pleksyą piersiową.
1853 . Kapcia Jan rok l ,0/ia  na suchoty.
1854 . Olszewska Katarzyna wdowa lat 50 w skutek pa­

raliżu ogólnego.
185 5. Walkowna Katarzyna lat 3 na cholerę.
1856. Schult A ugust dozorca przy kolei żelaznój la t 46 

na  cholerę.
185 7. Piekuszewski Stanisław czel. prof, kapelusz, lat 

70- na cholerę. -  _
185 8. Kozinowski Franciszek służący la t 3 2  na cholerę. 
1859. Stopińska ze Stopiny Franciszka włościanka lat

40 na cholerę.
18-60. Górecka Magdalena służąca la t 47 na cholerę,
18 61. Kowalska Krystyna lat 3 6 na cholerę.
18 62. Rojek Jakób szewc w y ro b n ik  la t 3 8 na cholerę. 
18 63. Krawczykowna Salomea lat 50 na cholerę.
1864. Sowicka Katarzyna ze wsi Krowodrzy lat 52 na 

cholerę.
18 65. Szyndler B arbara lat 7 na tyfus.
186 6. Babińska Karolina obywatelka lat 63 na cholerę.
186 7. W ójcik Macićj ze wsi Łobzowa lat 6 z powodu

wyniszczenia sił żywotnych.
18 68. Kucharski Karol żebrak lat 7 3 na cholerę.
1869 . Balcerska A gata lat 44 na cholerę.
1870. Peter Ferdynand murarz lat 2 3 na cholerę.
1871. Mizera Antoni malarz lat 2 7 na cholerę.
187 2. Krzepnicka Maryanna hafciarka lat 3 8 na cholerę. 
1873. Esneker Stanisław lat 10 umierający do szpitala

przywieziony.
18 74. Plichowska Maryanna lat 62 na gorączkę tra ­

wiącą.
1875. Pacyna Barbara lat 49 na tyfus.
1876. Kauzula Józefa lat 4 na cholerę.
187 7. R utka Antoni lat 2 %  na konwulsye.
1878. Bujas Józef ze wsi Łobzowa lat 15 na cholerę.
1 879 . Skalska Zofia z Nowój-wsi lat 35 na cholerę.
1880. N. N . kobieta około 60 lat mająca znaleziona 

w polach wsi Bronowice duże.
1 881 . Janosińska Jadwiga lat 1 1/2 na koklusz.
18  8 2 . B e ch o w a F ra n c isz k a  s to la rk a  la t  3 2  n a  g ró ź lic ę . 
1 8  8 3 . K u lc z y k  J ó z e f  w y ro b n ik  la t  21 n a  w yniszczen ie  
•  g łodow e.

i l 8 8 4 .  Rusinionka Anna wyrobnica la t 25 na cholerę.
1885. Urychowa Regina wyrobnica lat 45 na cholerę.
1886. Ż ołnierczyk Jędrzó j w yrobnik la t 22 na cholerę.
1887. Pietroniowna Maryanna wyrobnica lat 40 na cholerę.
1888. Donka Zofia wyrobnica lat 18 na cholerę.
1889. N . N. żebraczka we wsi Krowodrzy lat 2 6 na 

wyniszczenie ogólne sił.
[ 1890 . Czekajska Teresa wdowa lat 5 0 na cholerę, 
i 1 891 . Ciemieżyna Wojciech rok 1 miesięcy 2 na suchoty. 

18 92. Brexina Agneszka ze wsi Rakowice lat 4 5 na 
cholerę. (Dokończenie w nast. num.')

43 . 267
49 . 89 19 r>
5 0 %  7 5 n 1 ll i V
59 . 7 V 4 4 % n
60 . 403 T> 2 9*74 n
61 . 176 n 3 5 % V

d) R eparatur der Briicke fi'.
e ) dttO- dtto „
f )  dtto dtto „
g). dtto des Canals „
h) Neubau „ „ „
i ■) R eparatur der Briicke „______________________

1288 fl. 5 0 %  kr. 
. In  der W ieliczkaer W egm eisterschaft:

a) Gelanderaufstellung mit dem Fiskal-
preise v o n .................................. 414  fl.

b ) R eparatur des Canals N r. 62 . 4 9 „
o )‘ Neubau „ „ 72  . 545 „
d ) R eparatur „ „ 85 . 95 „

19 %  kr. j przykładnego K ap łana , składam mu publicznie od siebie, 
I domowników i całój wsi Płazy, za tak heroiczne poświę­

cenie s ię , najszczersze podziękowanie. —  Płaza dnia 14 
sierpnia 185 5 roku.
( 9 5 7 )  Stanisław książę Jabłonowski.

53 Vł kr. 
5 z

3 l  7 4 z 
%  ** %

1104 fl. 3 9 %  „
. In  der W egmeisterschaft Podlęże: 
a )  Gelanderaufstellung mit . . . 289 fl. 32 kr.

24
3 0 %  -, „ 
20
1 5 7 4 »
59 % . « 
5 0 % y,

50

b) dtto auf der Briicke N r. 1 5 .  16 w
c) R eparatur des Canals „ 4 . 20 n
d) dtto dtto „ 7 . 315 n
e) dtto der Briicke „ 16 . 10 91
O dtto des Canals z 1 6 %  26 w
g) dtto dtto „ 18 . 6 r>
b) Gelanderaufstellung auf dem An-

hange der Krakauer Verbin-
dungsstrasse . • • . . .  29 n

715 fl. 41 %  kr. 
Summa des Jah res 185 5 m it 3109 fl. 11 kr. 

dtto dtto 1854 „ 12,78 fl. 1 5 %  kr.____

u M P @ m
(960) Obwieszczenie. (i)

[Nr. 3466]. Począwszy od dnia 19go b. m. pociągi
spacerowe [powracać będą z Krzeszowic już o godzinie 
7 mój w wieczór. —  Z c. k. Dyrekcyi kolei żelaznój rzą- 
dowój.

Kraków dnia 16 sierpnia 1855 .
Kundmachung.

LNr. 34 6 6]. Vom 19. d. Mts angefangen werden die
Lusttrains nicht mehr um 8 U hr Abends sondern schon
um 7 Uhr von Krzeszowitz nach Krakau zurQckkehren.—  
Von der k. k. Betriebs - Direktion der óstlichen Staats- 
eisenbahn.

Krakau am 16 August 1855.

( 9 4 2 )  A n k i m d i g u n g .  ( 1- 3 )
[Nr. 11 ,218]. Zur Sicherstellung der Materialien und 

Arbeiten zu den im Podgórzer k. k. Strassenbaubezirke 
ffir das Jah r 1854 und 1855 zu bewirkenden Conser- 
vations-Herstellungen , und zw ar:

I. Fiir das Jahr 1 8 5 4 .
1. In  der W egmeisterschaft Podgórze: 

a) Gel&nderherstellung mit dem Fiskal-
5 65 fl. 45 kr. 

4 8 „ 4 3 %  ..
preise von 

b) R eparatur der Briicke Nr. 43
c) dtto des Canals N r. 54 . 105 „ 2 4 %

6 5 na tyfus. _ I 7 1 9 fl. 5 3 %  „
1832 . Łyżkowska Marya lat 3 na puchlin? z obrzmie-! 2> j n jg,. W egmeisterschaft W ieliczka:

a) Gelanderaufstellung mit dem Fiskal-mem śledziony po zimnicy.
1833 . Lipiński Karol rok i 1 miesiąc w skutku wyni­

szczenia.
1 834 . Ziomek Marcin wyrobnik lat 34 na gorączkę t ra"

wiącą.
1835 . Slęzakowa Rozalia wyr. iat 5G na cholerę.
1836 . Noah W ilhelmina 7 tygodni mająca na konwulsye. 
183 7. Kosek Jakób lat 5 r.a zapalenie mózgu.
183 8. W oźnicka Maryanna rok 1 na dyaryę.

486 fl. 1 4 %  kr.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

preise von •  .....................
9- Jn der W egmeisterschaft Podłęże:

a)  Reparatur der Briicke N r. 17 . 7 2 fl. 7 %  kr.
II. f  ar das Jahr 1855 .

1. In  der Po<lg<Srzer W egmeisterschaft:
a )  Reparatur der Briicke N r. 37 . 31 fl. 40 kr.
b )  dtto des Canals „ 38 . 9 „ 1 7 %  -
c) Umbau der Briicke 3 j  2 2 8

Zusammen 438  8 fl. 2 6 %  kr. GM. 
wird in Folgę Dekrets der h. LRegierung- vom 23 Ju li 
d. J. Z. 19 ,174  eine Licitation am 2 7 August 1855 in 
der Podgórzer Magistratskanzlei abgehaltBn werden.

Sammtłiche Ortsobrigkeiten werden angewiesen, diese 
Ankiindigung in ihren unterstehenden Bezirken zur all- 
gemeinen Kenntniss zu bringen, und hievon insbesondere 
die bekannten Spekulanten und Unternehmungslustigen, 
dann die Grundherrschaften mit dem Beisatze zu ver- 
s tind igen , dass die Lieferungsbedingnisse so wie auch 
die einzelnen Erfordernisse bis zu dem genannten Tage 
in der Kreisamtskanzlei eingesehen werden kónnen, und 
dass vor und wahrend der Verhandlung auch schriftliche 
Offerten angenommen werden. Diese miissen iibrigens

a) Das Objekt far welches der Anboth geaach t wird, 
mit Beziehung auf den Strassenbezirk, und die W eg­
m eisterschaft, dann den obgenannten T erm in, und 
endlich auf die vorliegende kreiskmtl. Ankiindigung 
nach ibrem Datum und Zahl gehorig bezeichnen, 
und die Summę in CM., welche gebothen wird mit, 
Ziffern und W orten angeben.

b ) Muss in diesen Offerten die Erklarung enthalten sein, 
dass den UnternehmuDgslustigen die Lieferungsbe­
dingnisse bekannt sind , und sie sich denselben un- 
bedingt unterziehen wollen.

c) Muss diesen Offerten das 1 0 %  Vadium des Fiskal- 
preises im baaren Gelde oder in annehmbaren Obli- 
gationen nach ihrem Kurs berechnet, beigelegt sein.

d) Die ausser dem Bcchniar Kreise wohnhaften U nter­
nehmungslustigen miissen ihren Offerten von den 
betreffenden k. k. Kreisbehorden bestattigte Zeug- 
nisse fiber ihre Soliditat und gesetzliche Zuliissigkeit 
zu óffentlichen Unternehmungen beilegen.

e) Endlich miissen diese Offerten das Datum der Aus- 
fertigung derselben enthalten, und mit dem Vor- 
und Zunamen des Offerenten, dann dem Charakter 
und W ohnort desselben unterfertigt sein.

Vom der k. k. Kreisbeho.de.
Bochnia ani 9 August 1855.

£AXŁ_
W YCHOW ANIAI KSZTAŁCENIA PANIEN

Józefy Aleksandry z Jerzmanowskich Lizak,
b. Nauczycielki Wyższego Instytutu wychowania żeń­

skiego w Poznaniu.
Z rokiem szkolnym t. j .  1 września b. r. otwieram 

kurs nauk w założonym przezemme zakładzie w miaste­
czku Nisku, cyrkule Rzeszowskim. Przy przybranój po­
mocy naukowój wykładane ,będą następujące przedmioty 
naukowe: re lig ia , język polski, niem iecki, francuzki, oraz 
literatura tychże, —  jeografia, historya powszechna, hi- 
storya naturalna, elementarne początki fizyki, rachunki, 
kalligrafia, rysunki i różne robótki kobiece. Śpiew, mu­
zyka, tanieo, stósownie do woli szanownych rodziców 
udzielane będą uczennicom w odrębnych godzinach. —  
Językiem konwersacyjnym jest język francuzki; język pol­
ski je s t  językiem wykładowym.

Bliższe szczegóły co do warunków przyjęcia, uczennic 
do tegoż zakładu obejmuje program m , który na żądanie 
interessowanych osób, tymże nadesłanym zostanie.
(95«>  (1 -3 )

Przed 8miu dniami w ogrodzie przy pływalni 
(na Zwierzyńcu) znaleziono BRANSOLETKĘ 

złotą. Właśoiciel jój ma się zgłosić do Administracyi Czasu, 
gdzie bliższą otrzyma wiadomość. (9 6 1 -1 -3 )

Derselbe ist ein Pudel, mit dem Namen Bellon, 
ganz weiss, m it Ausnahme eiaer schwarzcn 
N ase; ist kurz geschnitten, nur der Kopf, Pfo- 

ten (m it sogenannten Strflmpfe versehen) und der kurz 
abgehacktc Schwanz ist mit langen Haaren beh&ngt. Auch 
trug derselbe ein stahlemcs Halsband, mit einer meesin- 
genen leeren P latte. —  Sollte dieser Ilund gefunden 
werden, so wolle der Finder denselben in das Spital zu 
Podgórze Meissingerische Haus abgeben.
(962) D ie llelohnung- 3  II. o-s)

(956) Obwieszczenie. o)
W  dniu 21 sierpnia 185 5 r. o godzinie 9tój z rana 

w miejscu właściwóm przed Sukiennicami, w Rynku głó­
wnym M. Krakowa, sprzedane będą przez publiczną li- 
cytacyą w drodze egzekucyi Sądowój ruchomości, jako to: 
zegar, stolarszczyzna i t. p. sprzęty domowe. O czóm 
chęć licytowania mających zawiadamiam.

Kraków d. 11 sierpnia 1855 r.
Ignacy Piekarski c. k. k. s.

I  n  s  e r a t y .

—-^hcąc złożyć publiczne podziękowanie za pomoc 
W  J k udzielaną i poświęcenie się prawie nadludzkie 
podczas grasującój cholery w okolicach tutejszych, — 
niemniój uważając iż jest obowiązkiem pisma publicznego 
ogłaszać tak cnotliwe czyny, —  upraszam o umieszczenie 
niniejszój mojój inseraty w dzienniku „Czas*.

Jak jest wiadomo zapewne szanownój Redakcyi, nad­
zwyczajna cholera rozszerzyła się po wsiach dystryktów 
Chrzanów, Alwernia i Trzebinia. Między wsiami naj- 
więcój dotkniętemi tą  epidem ią, jes t wieś Płaza. Mała 
ilość lekarzy w tych dystryktach, oraz rozszerzanie się 
gwałtowne zarazy, niedozwala lekarzom mimo najlepszój 
chęci i poświęcenia s ię , aby pomoc dość spiesznie daną 
być mogła chorującym. Jedynój więc pomocy nieszczęśliwi 
doznali w poświęceniu się zupełnóm JKs. B ł a s z c z y -  
k i e w i c z a ,  Proboszcza parafii Płazy, bowiem ten zacny 
ze wszech miar K apłan , nie zważając, że sam dopiero co 
wyszedł z niebezpiecznój choroby tyfusa, dzień i noc bez 
żadnój obawy i odpoczynku niesie pomoc tak duchową 
jako tćż lekarską po chatach włościańskich najwięcój cho­
robą dotkniętych. Pełen więc podziwienia tylu cnót i 
poświęcenia się oraz wdzięczności i uszanowania dla tego

( 8 8  7 ) U w i a d o m i e n i e .  ( 3  e )

JULIUSZ GABLENZ
właścicielm

w e Lwowie
p rzy  placu Ferdynanda na przeciw  ho­

telu R osyjsk iego ,
poleca takowy ja k  najdokładniój assortowany w towary 
żelazne emaliowane, naczynia kuchenne na sposób angiel­
ski cyną pobielane, prawdziwe angielskie nożyce i nożyczki 
dla dam , krawieckie i do papieru używane, tudzież ramki 
do tablic, scyzoryki, noże, widelce, w licznym i doskona­
łym wyborze, narzędzia ogrodowe, angielskie piłki, pilniki 
różnój wielkości kształtu i gatunku, również znaczny za­
pas kłódek i zamków, mosiężnych żelazek do prasowania, 
moździerzy, lichtarzów ze srebra chińskiego, takież łyżki 
do kawy, szczypce, tacki do szczypców, szklanek i kara­
fek, dróty i blachy białe, mosiężne, żelazne, i z pakfonu 
rozmaitego rozm iaru, krzyże z lanego żelaza szczerozło- 
cone na pomniki grobowe, wagi decymalne i ważki, pęta 
na bydło, łańcuchy i łańcuszki, jakoteż wszelkie narzę­
dzia stolarskie, ślusarskie i szewskie, płyty, blachy na 
kuchnie, zamki do kufrów, skrzyń, drzw i, klam ki, żela­
zne i miedziane konwie, panwie, brytwanny mosiężne sa­
mowary i m iednice, żelazne rury do pieców i kominów, 
drzwiczki rozmaite do pieców i wszelkie i inne wyroby 
tak żelazne, jakoto mosiężne, miedziane w najlepszych 
gatunkach, a to po cenach stałych ja k  n a ju m ia r -  
kowańszych , handel pow yiszy  przyjm uje w iz e l -  
kie i wielostronne zamówienia i p rzesy łk i ,  obo­
wiązując się takowe jak  najpunktualniój i w najprędszym 
czasie uskuteczniać.

D er Besitzer mehrerer sehr schft-
„  _ nen Hauser i» Breslau die
sich sicher a 5 %  re n tire n , wanscht diese g e g ^ i ( j i i .
tlier In Calizlea oder Preusseu zu
vertauschen. Offerten b e fó rd e rt die A dm inistration des 
„Czas*. ____________ _

fflM S B * *  W łaściciel kilku bardzo  p i ę k n y c h  
doiIIOW "  I I  r o c ł a w  i II, czyniących czy­

stego dochodu 5 od s ta , życzyłby sobie takowe zamienić 
n a  d o b ra  w GaUcyi lub P r u s s a c h  położone. 
Deklaracye takowój zamiany przyjmuje Administracya 
„Czasu*.   (9 2 8 -2 -3 )

M łoszow a, D ulowa i Karniowice w W . Ks. Krakowskióm , 
przy gościńcu twoc}aw3^ jm . 0(] j  paździer­
nika r. b- hższą wiadomość pow ziąć można w pro­
wencie  ̂o r  Jłoszowa —  osta tn ia  stacya kolei żelaznój
r T ^ . n h i n i a  *

(9 0 9 - 3 )Trzebinia.

s p n H T R y F frR N lA  M E T E O R O L O G IC Z N E

24

&

i

3
•3

bar. 
w lin. par.

P « T
0°Reaum.

Sten oien. 
podług

Stw um ur*

W ilgotn.
pow ietrza
w z g lę d n a

Kierunek 
i natężeni0 wiatru

Stan 
n  * 8 b  a

Zjawiska
napowietrzne wciąg

od

a ciepła 
m dnia 

do
1 6 2 3 2 9 ” ’4 6 % l l  8 7 8  5 % zp ł. zachodni średni pochmurno rano deszcz coo Ol

10 3 3 0  01 4 - 1 0  5 8 8  5 zach o d n i „ T> po połud. deszcz  drobny c*r-i Od
17 6 3 2 9  94 4 -1 0  2 91 3 zp ł.zach o d n i s ła b y

» w nocy dószcz + +

w Drukarni Czasu, Czapliński Antoni rz^dzra drukarni.


